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Dr, ALEKHA^DER VOGEL
M or* n d a k o y l • ul. Syketnska 1. 40, I. piętro 
otwarte od godss. 10 rano do godi. 1 w południe. 

Biorą odm Łilotrooyi: ni. Kopernika 1. 7, par­
ter (eklep), otwarte od godz, 9 rano do godz. 7 
wieczorem be* przerwy,

iT ie łp t e u  no ,.G**e ę R&rodową* w ynool
Win Lwowie : aa prowlnojl: u  franic :̂

uieeięcniie 2 kor. 2 kor. 60 h.
kwartalnie 6 „ 7 „ 80 „ 10 kor. 60 h.
półrocznie 1 0 ,  1 5 ,  — „ 3 1 .  — „

Za imianę adresn dopłaca eię 40 bal.
Wraz i „Tygodnikiem  mód 1 p o w ie io l' ln»
tei z warerawgkim tygodnikiem n Ziarno* i 12 to­

mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 6 kor. 40 b.

„ na prowincji 0 ,  00 ,
We Lwowie za ednozzenie d# domu dopłaca zl$ 

40 hai. mieiięctnie. wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

OGŁOSZENIA i PR Z E D PŁ A T ?
przyjmnją: W e L w ow ie: Administracja „Gazety 
Narodowej* ni. Kopernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; W e W iedniu: Haasenstein Sc 
Vogler (Otto Mass) Walflschgasse 10, Kndolf Mosse 
Seilerstsidte 2, A. Oppelik Gi unangergasse 12, M. 
Dnkes Naehf.: Mai. Angenfeld Sc Emerioh Lessner 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
fcerg II Prater6tra8se 33, Adolf Chnlawski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Brann I. Rotenturm- 
strasse 9; W  Bad* peszcie Julinsz Leopold VII. 
ElieabethriDg 54; W e Frankfurcie n. M.: Haa- 
senstein & VogIer i G. Danbe & Comp.; W  Pa­
ryżu : C. Adama Ciborowskiego następca: Ra­
czkowski 14, Cite de Trerise Paris.

CENA O G ŁO SZĘ?: O głoezenl* rw y-  
osajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 bal. N adesłane za wiersz lnb 
jego miejsce 60 bab G łosy  publioznoóol za 
wiersz lnb jego miejsce 1 kor. P ryw atna Koree- 
pondenoya 6 hal. od wyrazu.
hunter kosztuje 8 h., na prowlncyl 10 hal.

(Numera dawniejsze koez.ają po 10 et.)

W porozumieniu Niemiec i Francyi 
zbawienie Europy.

Ktoby to myślał 1 Nie ledwo kilka tygodni 
temu prusactwo migało Francuzom po przed nos 
szablą i niestety republikanie francuzcy nietylko 
znosić to musieli, się nastraszyli i na żądanie 
Berlina usunęli z urzędu Delcassego,* tego samego, 
który ścisłe porozumienie francusko-angielskie i 
angielsko francuskie przeprowadził. A oto dzisiaj 
Biilow jak przekupka bozuześci tych, którzy twier­
dzą, jakoby on w układach z Rouvierem co do 
Marokka, Francuzom pułapki zastawiał. Jakoż w 
w istocie Biilow obecnie raz po raz czyni ustęp­
stwa, byle dojść do zgody w sprawie marokań­
skiej. Co więcej, Niemcy przyszli do przekonania, 
że Europa lądowa zginęła, że musi się odrodzić 
Europa nowa, a ku temu środkiem jedynym jest 
porozumienie francusko-niemieckie — inaczej An­
glia zdusi Europę lądową, a w przymierzu z „ra- 
są żółtą" będzie rozporządzać światem.

Post berlińska, zwana organem ambasador- 
skim, pisze w ostatnim numerze: „Wobec nowych 
wypadków uniwersalno-politycznycb — wyrwania 
się Ameryki i Azyi wschodniej z pod wpływow 
Europy, narzuca się nylanie: ażali dzisiaj bar­
dziej niż kiedykolwiek, nie jest koniecznem s ta ­
rać się o zbliżenie europejskich państw lądowych? 
Po upadku Delcassego, którego polityka nie eu­
ropejską, ale angielską była, dochodzi się do 
przeświadczenia, że wszystkie wojny między eu- 
ropejskiemi państwami lądowemi wychodziły i 
wychodzić będą jedynie na korzyść Anglików.

Nowe światło na położenie obecne i trafne 
poglądy na smętne dzieje świata zachodnio-euro­
pejskiego rzuca dr. Aleksander Peez, bystry ob­
serwator polityki uniwersalnej w obszernym 
wstępie do nowego dzieła Pawła Dehna: „Nowe 
ustroje uniwersalno polityczne — walka o hege­
monię na morzu i rasa żółta-. DzięiG uprzejmo­
ści wydawcy możemy z tego dzieła, zanim się 
w haud u ukaże, ogłosić niektóre najbardziej 
aktualne uwagi znakomitego polityka austrya- 
ckiego.

I tak podnosi dr. Peezen, że w r a z i e  
w o j n y  n i e m i e c k o - f r a n e u s b i e j  
w ł a ś c i w y m  z w y c i ę z c ą  b y ł a b y  An ­
g l i a .  Dr. Peez podaje następujący ciekawy bi­
lans tej wojny:

I. FRANCYA. 1) P a s s y w a :  skapitalizo­
wane uzbrojenie i mobilizacya 10 miliardów 
franków;

bieżące wydatki na armię dwumilionową 
przez jeden rok wojny 3 miliardy franków;

wewnętrzne straty państwa, gmin, osób 
prywatnych w budynkach, mieniu ruchomem, 
zwłaszcza w kolejach, dworcach, tunelach, mo­
stach itd. 2 miliardy franków;

straty w liwerunkach 1 miliard fr.; straty 
wskutek śmierci, niezdolności do zarobku licznych 
i właśnie najsilniejszych obywateli, zaopatrzenie 
wdów i sierót po poległych 5 miliardów fr.;

straty wskutek zastoju przemysłu, rolnictwa, 
handlu, banków itp. 15 miliardów fr.; straty na 
walorach państwa, prowincyj, gmin, towarzystw, 
banków 5 miliardów fr.; straty w walorach za­
granicznych (50 prc. na 11 miliardach walorów 
rosyjskich, jakie Francya posiada) 5 miliardów 
franków;

po wojnie: odnowienie uzbrojenia (konie, 
działa, fdrteee, zapasy i t. d.) 5 miliardów
franków.

Razem 51 miliardów fr.
2) A k t y w a :  ewentualna kontrybucya

wojenna w razie zwyeięztwa Francyi 10 miliardów 
franków.

II. RZESZA NIEMIECKA. 1) P a s s y w a  
tyleż co Erancya: 51 miliardów fr.

2) Ak t ywa :  ewentualna kontrybucya tak 
samo 10 miliardów fr.

III. ANGLIA. 1) P a s s y w a :  skapitalizo­
wane uzbrojenie floty 10 miliardów fr.; prowa­
dzenie wojny na morzu 3 miliardy franków,

2) A k t y w a :  dostawy węgla, stali, żelaza, 
dział, nabojów, okrętów dla państw wojujących 
i neutralnych, — zysk wskutek sparaliżowania 
konkurentów (Niemiec i Francyi) na polu trans­
portu osób i towarów, — zysk wskutek wy­
łącznego prawie handlu pośredniczącego na mo-

i z u , podwyższony trustami, — rozkwit kopalń 
węgla, budowania okrętów, inslytucyj asekura­
cyjnych, ogółem przemysłu angielskiego wskutek 
sparaliżowania konkurentów i usunięcia strat — 
wszystko to razem skapitalizowane daje 50 mi­
liardów franków ;

Zakupywanie po taniej cenie rzuconych na 
targowicę walorów państwowych i przedsiębiorstw 
przemysłowych Niemiec, Francyi, tudzież Bosyi 
13 miliardów. franków.

A ponadto sposobność do nabytków teryto- 
ryalnych lub panowania w Persyi, Babilonii, 
Arabii tureckiej, Kongo itp. Wreszcie nie dający 
się cyframi zważyć zysk wskutek wzmocnienia 
potęgi i powagi Anglii przez osłabienie obu jej 
rywali europejskich.

A zatem po stronie Francyi i Niemiec passy­
wa w sumie 91 miliardów franków po stronie 
Anglii zaś aktywa w sumie conajmniej 50 mi­
liardów franków. Ale to jeno bilans materyalny, 
który uzupełnić należy stratami, jakieby Francya 
i Niemcy poniosły przez zgon mnóstwa swojej 
najdzielniejszej młodzieży, nędzę rodzin itd.

Dr. Peez wychwala Francyę i Niemcy, za­
pewnia, że dobrej sprawie i światu ogromnie 
się przysłużą, utrzymując silną ręką pokój. Ogro- 
mnie dobroczynne byłyby następstwa, jeżeliby się i 
oba te państwa nadal trzymały trafnego interesów | 
swoich zrozumienia do którego obecnie doszły, j 
Rosya, Austrya, Włochy, Hiszpania, wszystkie i 
państwa pomniejsze pragną pewności pokoju. : 
Klasom biedującym tylko pokój dopcmódz może.

Na Ameryce mamy przykład, jak przy pe­
wności pokoju na wielkim obszarze, dobrobyt 
rozkwita. W tych ideach leżą jeszcze miliardy 
„na ulicy-. Kto je podniesie?

I tak kończy dr. P eez : „Trwałe zbliżenie
między Niemcami i Francyą, tymi dwoma naj­
ważniejszymi przedstawicielami potęgi i wykształ­
cenia na lądzie, dałoby .Europie* nagle oparcie. 
Dzielne, nagromadzone w nich siły kulturalne, 
zamiast wrogo ścierać się na granicy, mogłyby 
błogosławione skutki wywierać na zewnątrz i 
mogłyby się do nich przyłączyć wszystkie inne, 
pragnące pokoju państwa. Jak w czasach Karola 
Wielkiego, wytwarzałaby się „Europa14. A gdyby 
raz stanęła, dobre tego skutki uczutoby tak po­
wszechnie, że zgoła niemoźliwem byłoby cofnię­
cie się do teraźniejszego systemu atomistycznego, 
gdzie sąsiad sąsiadowi jest wrogiem.

W  czasach, gdy taki Roosevelt stoi na 
czele Ameryki olbrzymiej, gdy mężowie jak Ito, 
Jamagata i Oyama zwycięztwy swemi Azyę 
wschodnią dokoła Japonii gromadzą, jest taki 
Delcasse zjawiskiem niedorzecznem Jeśli Europa 
nie chce roztartą być i miażdżoną, musi pozbyć 
się swoich kłótni małostkowych, złośliwych. 
„Europa" nanowo stanąć inusi*.

Listy z Warszawy.
Warszawa 14 września.

(D. 24 bm. ma być ogłoszony manifest carski o wy­
borach. — Zapowiadana refuima ustawy prasowej.

— Sprawa szkolna).
Ostatnią wieść o 27 reprezentantach z Kró­

lestwa polskiego do przyszłej izby uważać należy 
za prawdziwą. Licząc, że kraj nasz posiada prze 
szło 10 milionów ludności, otrzymamy tym spo­
sobem jednego dosla na przeszło 3j70 tysięcy 
mieszkańców. Jak wiadomo, gubernie cesarstwa 
wysyłają jednego na 250 tysięcy. Upośledzenie 
to w stosunku do reszty państwa nas, stojących 
bez porównania wyżej pod każdym względem, 
niczem Innem usprawiedliwić nie można, tylko 
tern, że pragnie się mieć w izbie reprezentantów 
jak najmniej Polaków.

Wszystko razem zważywszy, nie należy ani 
tej cyfry, ani różnych okoliczności z kwestyą re- 
prezentacyi związanych, uważać za rezultat osta­
teczny. Odczekać trzeba decyzyi urzędowej 
i sankcyi monarszej, jeśli dopuścimy, że projekt 
komisy i Solskiego nie przyjdzie już pod obrady 
rady państwa. Dziś lub jutro nalety się spodzie­
wać zakończenia prac komisyi, jeśli nie znajdzie 
się jakiś nowy powód do zwłoki.

W kwestyi tej krąży wieść, że d. 24 bm. 
(niedziela) ze wszystkieh kazalnic w Warszawie 
i w całym kraju naszym będzie odczytany ma- 
niferst carski, dotyczący wyborów w Królestwie

polskiem, a równocześnie publikowany oficyalnie 
we wszystkich pismach. Na sprawdzenie tej wie­
ści należy także odczekać. Gdyby się miała ziścić, 
przypuścić wolno, że reprezentanci z Królestwa 
weszliby już w skład Dierwszej kadencyi pięcio­
letniej W takim razie termin wyborów samych 
naznaczonyby został na pierwszą połowę listo­
pada br.

Również z zastrzeżeniem brać należy wia­
domość Rusi, że reforma zarządu prasy i cen­
zury nastąpić ma niebawem, że prasa ma zostać 
wyjętą z pod władz" ministerstwa spraw we­
wnętrznych a podlegać osobnej radzie dla spraw 
prasowych, złożonej z przedstawicieli różnych 
władz, a także z członków cesarskiej akademii 
nauk. Według Rusi reforma ta dotyczyć ma 
wszystkich wydawnictw bez wyjątku, a więc i 
polskich.

Jak dotąd, nie widzimy u nas. zapowiedzi 
tych wolności. Po staremu cenzurują prasę na­
szą: komitet cenzury, biuro naczelnika policyi i 
sztab wojskowy. Oprócz tego wszystko, cokol- 
wiekby się pojawiło na temat wiecu rodziców, 
musi uzyskać sankcyę kaneelaryi gen.-guber­
natora.

W tych dniach komitet ministrów ma 
(znów ostatecznie) rozstrzygnąć kwestyę szkół w 
Królestwie polskiem. Tymczasem sprawa pozo- 
stąje w wiecznem odroczeniu i zawieszeniu. Do­
wodzą tego między innemi dwa dzisiejsze ogłosze­
nia, jakie czytamy w urzędowym Warszawshim 
Dnieumiku. Pierwsze dotyczy otwarcia politech­
niki. co miało nastąpić w dDiu dzisiejszym. Tyn» 
czasem zostaje ono odroczone do 28 bm., a, jak 
pisze organ policyjny, z powodu: „przepisów
tymczasowych dla wyższych zakładów nauko­
wych14, które tyra sposobem wytworzyły: „nowe
położenie rzeczy*. Organ urzędowy przyznaje za­
tem, że położenie to, stworzone tymczasowością 
przepisów (trwającą od pół roku), nie przyczynia 
się do wyjaśnienia sprawv szkolnej. Innemi sło­
wy : bojkot jest szkodliwym i bezceluwym —
prawda; ale władza nic nie czyniła, aby wytwo­
rzyć sytuacyę jaśniejszą, czyli raczej czyniła 
wszystko, aby ją zaciemnić.

Drugie ogłoszenie w tymże Dnieumiku do­
nosi że pan Dmochowski, przełożony prywatnej 
szkoły realnej, zwrócił się do władzy szkolnej z 
prośbą rozszerzenia na bieżący rok szkolny u- 
stanowionej normy, ograniczająaej procent żydów, 
mogących być do szkoły przyjętych. P. Dmo­
chowski motywuje podanie tem, że liczba zgła­
szających się do szkoły Polaków jest tak małą, 
że w razie przymusowego trzymania się reformy 
ograniczającej co do żydów utrzymanie zakładu 
połączone będzie ze stratami. Ogłoszenie to jest 
samo przez się tak wymownem i malującem sy- 
tuacyę, że bliższych objaśnień nie potrzebuje.

Michat.

Bojkot szkolny i szkoły prywatne.
Warszawa 14 września.

(Eoresp. (Jaz. Nar.)
Jednym z najpoważniejszych argumentów 

przeciwko dalszemu trwaniu bezrobocia szkolnego, 
które Sienkiewicz tak słusznie nazwał „wielkim 
błędem narodowym14, jest niewątpliwie stwierdzę 
nie tej jasnej jak dzień Boży prawdy, że bezro­
bocie to, przynosząc ciężkie i niepowetowane 
straty społeczeństwu polskiemu, jest w gruncie 
rzeczy dla rządu rosyjskiego zjawiskiem obo- 
jętnem a nawet poniekąd pożądanem. Ostatnia 
duba przyniosła nam nowe potwierdzenie tej 
prawdy w korespondencyi warszawskiej znanego 
polakożerczego dziennika Notcoje Wremia, jedne­
go z najbardziej poczytnych i wpływowych orga­
nów prasy rosyjskiej.

Autor korespondencyi zaznacza przede- 
wszystkiem, że skoro szkoły opustoszały, należy 
zastanowić się poważnie, co będzie dalej. Nie 
może ustąpić ani młodzież polska, która mani­
festacyjnie porzuciła szkołę, ani rodzice młodzie­
ży, którzy zdecydowali się poświęcić kilka poko­
leń w nadziei zdobycia lepszej przyszłości dla 
pokoleń następnych, ale nie może też ustąpić i 
szkoła rządowa, bo ustępując, musiałaby sama na 
siebie podpisać wyrok śmierci. Z tej sytuacyi 
możliwem jest tylko jedno wyjście.
„opieki państwowej* Polacy są tak roz

i zdenerwowani, ze najlepszem lekarstwem dla 
nich hędzie w danej chwili „spokój i niewtrąca- 
nie się44. Najpewniejszym sposobem wyjścia z po­
łożenia, w którem znalazła się szkoła w Kró­
lestwie, jest pozostawienie Polakom zupełnej swo­
body inicyatywy prywatnej co do szkoły pry­
watnej bez praw z polskim językiem wykłado­
wym i z polskim personalem nauczycielskim.

Jednocześnie zaś należałoby szkoły rządowe, 
a więc gimnazya i szkoły realne, przenieść z o- 
kręgu warszawskiego „do miast naszej rozległej 
a ubogiej w oświatę ojczyzny, nie posiadającej 
gimnazyów14, pozostawiając jedynie kilka szkół 
dla uczniów rosyjskich i tych obcoplemieńców, 
którzy nie żądają szkoły polskiej. „Niechaj Wbzy- 
stkie prawa z tytułu wykształcenia zdobywają 
Polacy pracą własną i własnymi środkami i nie­
chaj nie mają nadal powodu nienawidzieć nas 
za to, że za pomocą szkół ułatwialiśmy im do­
tychczas zdobywanie tych praw14.

Tak pisze anonimowy korespondent Nowego 
Wremieni, zapominając naturalnie o tem, że 
kraj nasz opkyca podatki na utrzymanie szkół, 
które mają być przeniesione w głąb Rosyi.

Les beaujc espriis se rencontrenł, powiada 
francuskie przysłowie. Anonimowy korespondent 
znanego ze swych wrogich względem nas uczuć 
organu szowinistów rosyjskich staje na tym sa­
mym punkcie widzenia co i również anonimowy 
„Związek unarodowienia szkół14, który ogłosiwszy 
powszechny bojkot szkoły rządowej, pragnie po­
stawić na jej miejsce polską szkołę prywatną bez 
praw. Tylko, że Notooje Wremia z żelazną, nie­
ubłaganą konsekwencyą i z przewrotnością, wła­
ściwą Moskalom, owym „chińczykom słowiań­
skim14, jak ich słusznie nazwano, wyciąga logi­
czne konsekwencye, płynące z takiego bojkotu. 
Nie chcecie szkoły rządowej? Ależ „w naszej 
rozległej, a ubogiej w oświatę ojczyźnie14 
znajdzie się nie mało miast, nie posiada 
jących gimnazyów, więc „zamiast, żeby szkoły 
okręgu warszawskiego stały pustkami przez całe 
półrocze, pochłaniając przvtem poważne sumy 
z kasy państwa, niech raczej za te pieniądze 
pracują tam, gdzie ich pracy potrzeba i gdzie 
będzie ona godnie ocenioną*.

Coś podobnego miało już miejsc-i w kraju 
naszym, gdy po upadku powstania 1831 r. zwi­
nięto większą część istniejących szkół średnich i 
zamknięto dwa uniwersytety, przyczem jeden z 
nich, wileński, przeniesiono do Kijowa. Dziś No­
tooje Wremia proponuje zastosowanie tego same­
go środka, ofiarowując nam zato „inicyatywę w 
sprawie zakładania szkół prywatnych bez praw1-.

Na szczęście jednak od projektu do jego 
wykonania zdaje się być tym razem daleko. Zdro­
wy rosądek społeczeństwa wziął górę nad anoni­
mową komendą „Związku unarodowienia szkół44 
i pokrewnych jemu organizacyj. Z początkiem 
roku szkolnego w s z y s t k i e  s z k o ł y  r z ą d o ­
we  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  z o s t a ł y  
u r u c h o m i o n e .  Do klas wyższych zgłosiło 
się wprawdzie nie wielu kandydatów, natomiast 
klasy niższe są przepełnione i na drzwiach wie 
lu gimnazyów nalepiono ogłoszenia, że z powo­
du braku wakansów podania o przyjęcie do klas 
niższych nie będą już nadal przyjmowane. Do ja ­
kiego zaś stopka władze szkolne starały się 
utrudniać, wstęp u"' gimnazyów, świadczy fakt, 
że w gimnazyum radomskiem, w którem wido­
cznie nie zanikły tradycye osławionego dyrektora 
Homerowa, z liczby 67 kandydatów, zdających 
do klasy I przyjęto zaledwie 19, 27 zaś przeszło 
do niej z klasy Wstępnej. Dodać należy, że wbrew 
wyraźnemu przepisowi ustawy szkolnej w szko­
łach, podległych ministeryum oświaty., zażądano 
składania egzaminów nawet od tych, którzy pra­
gnęli pozoętać na drugi rok w tej samej klasie, 
w której byli w zeszłym roku.

Streszczoną powyżej korespondencyę Nou>. 
WremrJ.ia podały w całości lub w ważniejszych 
ustępąuh prawie wszystkie pisma warszawskie, 
Gazeta Polska opatrzyła ją swoim komentarzem, 
podnosząc zupełnie słusznie, że „szkoły prywa­
tne bez praw, prowadzone wyłącznie tylko na 
ryzyko właścicieli, zamienią się wkrótce na sze- 
feg przedsiębiorstw pedagogicznych, które będą 
prawdopodobnie dawały wcale nie złe zyski 
swoim właścicielom, ale wprowadzą do dziedziny 

R w a n ia  i pedagogiki atmosferę geszefeiar- 
tandety*. Ze tak jest rzeczywiście, na to

już mamy dowody. Jeden z prywatnych przedsię­
biorców, przełożony trzyklasowej szkoły bez praw, 
ogłasza w pismach, że wprawdzie nie otrzymał 
jeszcze pozwolenia na otworzenie kłas wyż­
szych, ale podania do nich przyjmuje, przyczem 
tylko ci, którzy zapłacą wpis z góry, będą mogli 
liczyć na zarezerwowanie miejsc w nieistniejących 
jeszcze klasach. Dodać należy, że w szkole tej 
wykład wszystkich przedmiotów z wyjątkiem ję­
zyków odbywać się ma w języku rosyjskim, One- 
gdaj zaś na ulicach Warszawy rozdawano świ­
stki drukowane, w których niejaki pan Sierzpu- 
towski (dawny nauczyciel gimnazyum gen. Chrza­
nowskiego) ogłasza, że wystąpił z podaniem o 
otwarcie szkoły z językiem wykładowym polskim 
i przyjmuje do niej zapisy — no i wpisy po 100, 
120 i 160 rubli zależnie od klasy. W szkole p. 
Sierzputowskiego religia ma być wykładaną tylko 
w klasach niższych, w klasach wyższych zastąpić 
ją ma — etyka: ma być to oczywiście przynęta 
dla tych rodziców, którzy uważają siebie za es- 
prits forts. Miejmy nadzieję, że społeczeństwo na­
sze nie da się złapać na blagę Sierzputowskiego, 
jak nie dało się złapać na szumne reklamy owe­
go przełożonego szkoły trzyklasowej, do którego 
zgłosiło się dotychczas zaledwie dwunastn kan­
dydatów.

W  warunkach, w jakich żyjemy, szkoła 
prywatna bez praw jest logicznym i praKtycznym 
nonsensem, który starają się wmówić w społe­
czeństwo niepowołani deletanci, zabierający głos 
w sprawach szkolnych, lub co gorsza, spekulanci 
pedagogiczni, bałamucący opinię dla łowienia ryb 
w mętnej wodzie. 1 jeśli Noto. Wremia tak chę­
tnie ofiarowuje nam polską szkołę prywatną bez 
praw — pod warunkiem przeniesienia szkoły rzą­
dowej w głąb cesarstwa — to tylko dlatego, że 
gdyby społeczeństwo nasze miało się do niej tyl­
ko wyłącznie ograniczyć, niebawem stanowiska 
lekarzy, adwokatów, inżynierów, nauczycieli itp. 
zaczęliby zajmować u nas przybysze z nad Woł­
gi i Uralu. Dlatego też wszelkiemi siłami win­
niśmy odwracać zgubne dla kraju zamiary, usiłu­
jące nas pozbawić szkoły publicznej, niezajeiflhe, 
czy zamiary te pochodzą od Now. Wrretoteni, czy 
też od „Związku unarodowienia, szkół.*

Rzecz prosta, że pisząc te słowa, uznajemy 
całą doniosłość szkofry prywatnej jako przygoto­
wawczego stad^dm  do szkoły rządowej z pra­
wami41 ’ ” i

Ukaz z 19 sierpnia
w związku z dotychczasowem rosyjskiem 

prawem publicznem i administracyjnem.
B) RADA NABODOWA 

a) s y s t e m  d w u i z b o w y .  
y) w S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h ,

System dwuizbowy panuje od początku tak 
w Stanach Zjednoczonych *) wziętych jako ca 
łośó, jak i we wszystkich poszczególnych lita 
nach, z których każdy ma odrębną konstytucyę i 
tylko w granicach, przez konstytucyę wszystkich 
stanów zjednoczonych zakreślonych, bierze udział 
w federacyi i korzysta z jej instytucyi.

Nigdzie może w wyższym stopniu teorya 
nie służyła silniej za podstawę do ułożenia ustaw 
i do wyrobienia praktyk konstytucyjnych, jak w 
Stanach Zjednoczonych.

Autorowie konstytucyi federalnej mieli przed 
oczyma dwa wzory, jeden praktyczny, a drugi 
czysto teoretyczny, z jednej strony instytucye 
angielskie, z drugiej dzieło Esprit des lois przez 
Montesąuieu napisane, które, jak to zazuaczyliś 
my, nie pozostało bez wpływu także i na kon­
stytucyę belgijską. Konstytucya angielska była w 
chwili prac nad konstytucyą amerykańską w sta­
nie przejściowym, gabinet miał stanowisko osła­
bione, a władza królewska odzyskała w Anglii 
wielką część władzy wykonawczej, którą była 
straciła od rewolucyi z r. 1688. Prawnicy, a w 
rzędzie ich najwybitniejszy Blaekstone, wy­
soko podnosili prerogatywy korony, a Jerzy II I  
dążył nieustannie do ich rozszerzenia. Z drugiej 
strony przedstawiał Montesąuieu w dziele swo­
jem teoretyczny obraz rządu bardziej idealnego, 
aniżeli realnego, wywody jego jednak przypadły 
do gustu Amerykanom, a uwzględnienie ich w 
konstytucyi wydało im się wskazanem w celu

BOSS

Władysława Caspary.

Nagle drgnął. Garson wniósł pęk pysznych 
herbacianych róż i począł je układać w misterny 
wachlarz w serwetę. 1 te róże, te niewinne róże, 
takie świeże, wonne i niepokalane w swojej bu­
dowie i barwie, bezwiednie spotęgowały mu 
w duszy te dawne blade, ale dziwnie, dziwnie 
urocze wspomnienia. To wspomnienia, te wizye 
^ ż e  dlatego, że takie dawne, dalekie, wydały 
mu ogromnie drogie i jakoś dziwnie czystsze, 
świeższe w treści i formie uczuć, od wrażeń 
i upojeń chwil ostatnich.

^ ak, takie same róże on codzień jej nosił.
ona, ona taka młoda, ufna, świeża jak pora­

nek majowy, szła ku niemu z miłością, czysta
i jasna, z uśmiechem, który wiecznie krasił jej 
powabne usta.

Szła niby zapowiedź szczęścia, spokoju, 
rozkoszy, brała w śliczne swoje łapki ulubione 
kwiaty, kładła na nich pocałunki, które były pod 
jego adresem i umiała dziękować tak dziwnie,

powabnie, słodkim uśmiechem, spojrzeniem swo­
ich sarnich oczów, że każde drgnięcie jej po­
wiek, każda krasa lica, każdy ruch wilgotnych 
ustek mówiły mu codzień: kocham cię, kocham !

I kochała.
A on, on bawił się paradnie. Upajał go ten 

wdzięk niewinności, zachwycał się tą  dziecinną 
kokieteryą, czarował tą rosą młodości, która zdała 
się drgać, jak na listkach kwiatu, na jej młodych 
licach. Pławił duszę w jej uśmiechach perlistych, 
tonął w jej silnej młodości, lecz potem przyszła 
nuda i zmęczeuie, wrażenie osłabło, więc poszedł. 
Poszedł szukać innego haszyszu, innych, większych 
i silniejszych upojeń.

A ona ? Podobno bardzo bolała. Podobno, 
bo wkrótce przyjęła nazwisko młodego mecena­
sa i słynie jako wzorowa i ogromnie kochająca 
żona.

I wszystko szło zwykłą życia koleją. Znudzenie, 
przesyt, brak celu w życiu, chęć coraz to no­
wych wrażeń pchała go w świat, nad modre 
fale Adryatyku, w ojczyznę Telia. I  tak lata mi­
nęły, wspomnienie się nawet zatarło, serce do 
reszty wystygło, wyobraźnia zamarła, pragnienia 
nawet zmalały. Wszędzie przesyt, nuda i zmę­
czenie za nim pobiegły. Zbrzydła mu włóczęga, 
zatęsknił niby za swojskością* za tem trochę 
partykularnem, trochę plotkarskiem życiem swe­

go miasta. Więc wrócił. Aż nagle niby obłok 
jasny przesunęła się przez zmęczone pasmr, dni 
jego biała jej postać.

Bo nie dawniej, jak kilka dni temu. zoba­
czył ją znowu. Zdało mu się, że coś w nim 
zmartwychwstało. Wrażenie gwałtowni? odżyło. 
Poczuł coś tak jak drżenie serca, jak przedsmak 
przemożnego pragnienia, gdy ujrzał ją  taką śli­
czną, jak dawniej, na tle purpurowej lcgŷ  w bia­
łej toalecie, z tym samym wilgotnym Łaskiem w 
źrenicach, z tym samym powabem majowym, 
urokiem i krasą taką samą, jak dawniej. Czy 
tylko tak ufną ?...

I w chwili, gdy czekał z luksuscWą kolą­
cy^ jak gościnny i z natury rzeczy zakochany 
gospodarz, na tę sławną i piękną, poczuł nie­
pohamowaną tęsknotę, tęsknotę przeczulonego 
organizmu do tamtych sarnioh oczu, do jej ust 
drżących kochaniem, do tamtej, własności dru­
giego.

Uczucie, które mu pierś podm,sjł0) było 
w tej chwili silniejśzem od woli i rozi n,„ Czuł, 
że niepohamowanie pragnie ją  zobaczy* za 
bądź cenę, że pragnie popatrzeć okieą badacza 
w tę pogodną duszę i przeniknąć, czy prawdziwe 
a nie udane mieszka tam szczęście, CZy zawód 
i ból przeszłości pokrył pył pogardy ,j zapomnie­
nia, lub może uda mu się po jakimś promyk u

napo wrót wśliznąć w to serci i stworzyć sobi® 
jeszcze choćby jedną wiosnę życia.

Sięgnął po zegarek. Wskazówki wskazy­
wały dziewiątą. Pora bardzo niestosowna. Ale 
oddawna niczego tak gorąco nie pragnął, jak 
teraz, więc poszedł.

W tej właśnie chwili, w jednej z eleganc­
kich dzielnic miasta, w pokoju pierwszego pię­
tra, oświetlonym matowem światłem błękitnej 
lampy, nudziła się młoda kobieta.

W przybytku jej dumań panowała wyszu­
kana elegancya, komfort niemal. Była to za­
pewne sypialnia młodego małżeństwa, gdyż u 
głównej ściany pod bogatą draperyą stały przy 
sobie dwa łóżka. Dywany, stoliki, taburety, po­
duszki i szerokie fotele zapełniały resztę sy­
pialni.

A w samym środku stała śliczna kolebka. 
Mały jej lokator spał snem głębokim. Różowa 
twarzyczka, okolona bogactwem krótkich złotych 
loczków, na tle koronek i błękitnych jedwabi, w 
swoim spokoju i promiennej urodzie, była twa­
rzyczką prawdziwego aniołka.

Młoda matka pogrążoną była w rozkosznej 
nudzie. Nóżki wyciągnęła przed się ruchem roz-i 
pieszczonej kotki. Koronkowe greckie rękawy 
obwinęły się niżej łokcia i białe ramiona leni­

wym ruchem objęły jasną główkę ciężącą b 
gactwem włosów.

Nuda, to zły duch młodej kobiety. Nuda, to pok 
sa, to demon, to żmijka, która się wsuwa do młod 
duszy z falą niezdrowych marzeń, pobudza ch 
rą  fantazyę, targa nerwami, staje na granicy n 
miętności; od nudy jeden krok do zapomnieni 
przepaści i upadku.

— Nudzę się śmiertelnie! — szepnęła mł 
da kobieta. — Nudzę się i co tu na to poradź 
Dopiero dziewiąta, ach ten Karol nieznośny, p 
jechał i ani mu w głowie, że ja  się tu nudi 
że tam grają operę, że dziś raut u Wanc 
że tam odczyt w Kole, że tyle, tyle rozr 
wek, a ja  tu siedzę sama jedna w smutku i s 
motni.

Wyciągnęła się jeszcze rozkoszniej, jak rc 
kapryszone dziecko, ziewnęła ieciuchno, a i 
młode śliczne lica wybił się wyraz bezbrzeże 
nudj i jakiegoś, rzec można, przemocą naciągni 
tego smutku.

(C. d. n.)
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zapobieżenia nadużyciom i konfliktom przez sta­
ranne oddzielenie i ścisłe odgraniczenie poszcze­
gólnych uprawnień i gałęzi władzy. Amerykanie 
nie wahali się przyznać pierwszeństwo teoryi 
Montesąuieu ponad praktyką angielską i wziąć 
zupełną prawie separacyę władzy prawodawczej od 
wykonawczej i od sądowej. Poszli nawet dalej i 
nietylko wyposażyli każdy rodzaj władzy w zu­
pełną niezawisłość, ale zamknęli jego atrybu- 
cye w zakresie uprawnień, wyraźnie przez kon- 
stytucyę nadanych, a stąd każdy akr władzy nie 
pociąga za sobą żadnego skutku, jeśli przekracza 
legalny zakres uprawnień jej autorów.

Senat cieszy się w opinii pubhozuej daleko 
większą powagą, aniżeli izba reprezentantów; 
choć nie zawsze był bez winy, trzeba mu przy­
znać, że o wiele mniej nadużywał swego wpły­
wu od skłonnej do rozlicznych politycznych grze­
chów izby reprezentantów.

Senatorów obierają poszczególne państwa 
związkowe na mocy prawodawstwa poszczegól­
nych krajów. Każde państwo bez względu na 
rozległość i na liczbę ludności, mianuje dwóch 
senatorów, senatorowie muszą być obywatelami 
państw, które reprezentują i skończyć przed wy­
borem 30 lat. Mandat ich trwa 6 lat, nowe wy­
bory przeprowadza s.ę częściowo, jedna trzecia 
częćć senatorów usuwa się bowiem z senatu co 
dwa lata. Senatowi przewodniczy wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych. Senat posiada atrybucyc 
prawodawcze, wykonawcze i sądowe. W dziedzi­
nie prawodawczej ma senat prawo wspólnie z 
izbą reprezentantów uchwalać ustawy; w zakre­
sie władzy wykonawczej ratyfikuje senat traktaty 
zawarte przez prezydenta, oraz nominacye sę­
dziów i urzędników; ukonstytuowany jako izba 
sądowa, sądzi senat osoby oskarżone przez izbę 
reprezentantów

Senat w wielkiej części stracił pierwotny 
charakter, który chcieli mu nadać jego twórcy. 
Pierwotnie bowiem składał się jedynie z 26 re­
prezentantów państw związkowych, którzy byli 
rodzajem delegatów albo ambasadorów swoich 
rządów. Funkcye administracyjne były też z po­
czątku ważniejszemi od prawodawczych.

Dziś de facto ma wielki wpływ na wybór 
senatorów cały lud, gdyż członkowie ciał prawo­
dawczych poszczególnych państw zobowiązują 
się w chwili wyboru do głosowania na kandy­
data do senatu, wskazanego przez kierowników 

* stronnictwa. Obok tego względu jest również 
przj czyną prawie wyłącznego ograniczenia się se­
natu do zakresu działania prawodawczego, znaczny 
wzrost liczby senatorów, a to wskutek większej 
liczby państw, które do Unii przystąpiły.

Wielka część senatorów należy do stanu 
adwokackiego; zasiada również w senacie wielu 
finansistów i przemysłowców. Wybrani La dłuższy 
okres czasu i częściej wybierani po raz drugi, 
aniżeli członkowie izby reprezentantów, — którzy 

<* mandat dzierzą zazwyczaj dwa laia a najczęściej 
upływie tego czasu upadają przy wyborach,— 

*i<t aają senatorowie więcej niezawisłości i więcej do- 
5r>świadczenia od reprezentantów. W senacie widzi 
■■się też wieiOr bardzo wpływowych i wybitnych 

polityków. Wielu -^enatorów posiada ogromne 
majątki. Jednych wybrana* wskutek ich bogactwa, 
inni znów porobili fortuny ifu?iego, że b sena­
torami. - ,ł«V_

*) Źródła : The aa.erican commonweTi^- i by
James Bryce; Duc de Nooilles ; Cent auę de .Rć- 
publiąue aui Ecats Unis ; Tucqueviile: La Dómo-
cratie en Ameriąue ; Comte de Franque\ille: Les
Etuts Unis du centenaire ; Dr. Otis Elarrison Fisk: 
Stimmreeht und Einzelnstaat in den Vereinigten 
Staaten von Nordamerika ; Laboulaye: Histoire des
Etats-Unis ; Duc de Naoilles: Le pouvoir judiciaire 
aui Etats Unis ; Duc de Naoilles : Les mócomptes 
et les succes des Etats Un.s. Le centenaire d’ une 
constitution ; Augustę Langel : Un ouvrage sur les 
Etats Unis ; M. C. de Varigny : Les couliases de 
la vie politique aui Etats Unis.

Wystawa drobiu w Złoczowie.
Złoczów 16 września.

(Sprawozdanie dla Gazety N arodow ej)
Staraniem filii krajowego Towarzystwa cho­

wu drobiu z siedzibą we Lwowie, z wybitnym 
współudziałem prezesa tejże filii pana burmistrza 
Wesołowskiego, presesa lwowskiego krajowego 
Towarzystwa chowu drobiu, rektora akademii 
weterynaryjnej p Szpilmana i delegata Towa­
rzystwa p. Zagai, przyszła do skutku zajmująca 
wystawa drobiu i innego ptactwa domowego oraz 
królików w Złoczowie.

Przed otwarciem wystawy odbyło się posie­
dzenie jury, które bez wglądania w katalog wy­
stawowy przyznało nagrody w formie dyplomów 
honorowych, listów uznania, listów pochwalnych 
i t. d. Wystawę otworzył prezes filii złoczowskiej 
burmistrz Wesołowski, zaznaczając, że filia zło- 
czowska istnieje dopiero od dwóch lat i przedsta­
wiając szczegółowo jej działalność. Filia stara się 
najusilniej o pobudzenie włościan do prawidło­
wego chowu drobiu i o rozpowszechnienie dobo­
rowych ras pomiędzy ludnością. Wystawa przed­
stawia jedynie owoc dwuletniej pracy, mówca, 
prosząc o jak najsurowszą krytykę wystawy, 
zwraca uwagę na okoliczność, że filia od nie­
dawna istnieje, ze też starała się wypełnić dwa 
lata swego istnienia usilną pracą. Filia ma wiele 
do zawdzięczenia inieyatywie i gorliwości lwow­
skiego kiajowego Towarzystwa, które zawiąza­
nie filii ułatwiło, zadania jej nieustannie popiera 
i wspiera je z niesłychaną gorliwością.

Mówca dziękuje serdecznie p. Zagai za 
pracę około wystawy i wyraża wdzięczność 
wszystkim tym, którzy wystawę poparli. P. W e­
sołowski wita następnie w serdecznych słowach 
prezesa towarzystwa gospodarskiego p. Kozłow­
skiego i prezesa lwowskiego krajowego chowu 
drobiu p. rektora Szpilmana.

Prezes Kozłowski, dziękując za łaskawe 
przyjęcie, podnosi zasługi p. Szpilmana dla cho­
wu droLiu i dla hodowli zwierząt domowych 
wogole, wskazuje na gorliwą pracę obydwóch- 
towarzystw, tak lwowskięgo krajowego, jak i ja ­
rosławskiego krajowego, wyraża uznanie dla pra­
cy p. Wesołowskiego i p. Zagai. Jeżeli po dwóch 
la*ach Biały Kamień wystawił tak ładne, przez 
włościan wyhodowane, kury Plymouth, a Opaki 
przepyszne również przez włościan wychowane, 
gęsi emdeńskie, jest nadzieja, że po zwiedzeniu 
wystawy postęp w chowie drobiu uwidoczni się 
u coraz szerszych warstw włościańskich i do­
sięgnie do każdej chaty.

Dzięki staraniom towarzystwa gospodar­
skiego i poparciu wydziału krajowego zasiłki na 
chów drobiu ze strony państwa i kraju wynoszą 
16000 k., a więc 8 do 10 razy więcej, aniżeli 
przed dwoma laty. Z wzrostem zasiłków rosną 
jednak także wymagania w kierunku postępu, tak 
w organizacyi, jak i w produkcyi.

Mówca podnosi ekonomiczne znaczenie cho­
wu drobiu. Wywóz drobiu, pierza i jaj z Austryi

wynosi wartość 143 milionów koron, o 10—12 
razy większą od wartości wywozu pszenicy.

W Galicyi wynosi wywóz drobiu, pierza i 
jaj wartość 40 milionów kor. a po odtrąceniu 
sortowanych w Galicyi jaj rosyjskich około 25 
milionów. O ile towarzystwu w porozumień, u z 
wydziałem krajowym udało się uzyskać większą 
subwencyę, o tyle nieszczęśliwe są dotychczas 
starania w kierunku zniżenia cen wywozu. Trans­
port drobiu ze Złoczowa do granicy saskiej ko­
sztuje wedle dat, zebranych przez niezmordowa­
nego w pracy dla dobra kraju prezesa Piłata, o 
22 prc. drożej, aniżeli w tej samej odległości Ro 
syi, o 33 prc. drożej, aniżeli na Węgrzech, a 48 
prc. drożej aniżeli we Włoszech. Nie dziw też, że 

l Rosya swój eksport 1880—98 o 25 razy zwię- 
I kszyła. Specyalnych wagonów ani dla drobiu ani 
j  dla jaj, jakie w Anglii koleje urządzają, u nas 
| nie ma, a 30 prc. drobiu ginie w skutek braku 
| pożywienia na kolejacb i uciążliwego transportu. 
Mówca ostro wytyka niesłychaną obojętność ko­
lei państwowych dla korzystnego dla nich nawet 
^od względem fiskalnym rolniczego eksportu. Na 

I polu handlu jajami działało w k 1893 około 172 
kołek rolniczych, które sprzedały za 130.000 kor. 
jaj Spodziewać się należy, że w jeszcze większej 
mierze w przyszłości zysk ze sprzedaży dostanie 
się wskutek lepszej organizacyi handlowej pro- 

i ducenłowi.
| Po uwagach o potrzebie ulepszenia kurni- 
| ków i eksporcie drobiu tucznego, zaznacza mow 
i ca, że osiągnięte w krótkim czasie wyniki wy­

stawy są dla towarzystwa gospodarskiego otuchą 
| i zachętą do poparcia hodowli drobiu.

Prezes lwowskiego Towarzystwa chowu 
i drobiu, relrtor S z p i 1 m a n, dziękuje filii zło- 
! czowsk.ej towarzystwa za tak piękne urządzenie 
j wystawy. Lwowskie towarzystwo chowu drobiu 
| stara się bardzo usilnie o decentralizacyę dzia- 
j łania i o zbadanie miejscowych warunków. Filia 
j złoczowska była pierwszą przez Towarzystwo za - 
i łożoną, a ow oce jej pracy dwuletniej są wielką 
| dla całego Towarzystwa pociechą. Z uznaniem 

podnieść należy, że filia złoczowska gorliwie roz­
powszechnię chow drobiu pomiędzy włościanami. 
Mówca podnosi ekonomiczne znaczenie chowu 
drobiu dla bilansu haudlowego tak całej mo­
narchii, jak i specyalnie dla bilansu handlowego 
Galicyi.

Mówca zapowiada założenie dalszych filij, 
których lwowskie towarzystwo chowu diobiu za ­
łożyło już trzy; jedna z nich sanocka urządza 
w końcu tego miesiąca wystawę. P. Szpilman 
zaznacza, że Towarzystwo Gospodarskie utwo­
rzyło osobną sekcyę dla chowu drobiu i że sta­
raniom i poparciu Towarzystwa Gospodarskiego 
zawdzięczać należy w tym dziale stosunkowo 
znaczny wzrost subwencyi. Pomoc ta będzie za­
chętą do 'eszcze gorliwszego działania w kie­
runku doboru ras poparcia zakładów tucznego 
chowu drobiu, rozszerzania publikacyj populary­
zujących chów drobiu, oraz organizacyi handlu 
jajami.

Mówca DrzecLodz,i szczegółowo historyę 
lwowskiego krajowego Towarzystwa chowu dro­
biu. Towarzystwo to powstało w r. 1900 a więc 
o 6 lat później, aniżeli utworzone w r. 1894 To­
warzystwo jarosławskie, filia złoczowska i filia 

i sanocka powstały w r. 1903, a filia krakowska 
w r. 1904. Filie rzeczone znajduj; oparcie w 
Akademii weterynaryi we Lwowie, lwowskie To­
warzystwo obecnie otwiera wzorowy zakład cho 
wu i tuczenia drobiu, a od r. 1900 pracuje nad 
uszlachetnieniem rasy chowu drobiu i nad zao- 
parrzen.em filii w doborowy materyał hodowlany. 
Mówca wskazuje na powodzenie wystaw przez 
Towarzystwo chowu drobiu urządzanvch i koń­
czy ?t rącym apelem do hodowców, ażeby sta- 
rannia Towarzystwa poparli.

(ronika.
Lwów, dnia 16 września 1906 

l i  t t le n u a r c j  At.
W niedzielę 17 września A. 14 p. św. Lamb. — 

Gr. kat. M. 18 p. Susz. H i 4. — Kai. słow. Drogot taw. 
Wschód słońca 5'46, zachód 6 02.
W poniedziałek 18 wr/eśu * Tomasza z Wil. — 

Gr. kat. Zaoharya. — Kai. słow. Dobrowit 
Wschód słońca 5 47, zaohód 5";9.
We wtorek 19 września Jatiuaryusza. - Gr kat. 

Wosp. cz. Mych. — Kai. słow. KrSepimira.
Wschód . łońca 5-49 M chód 5' s>7 
We środę 20 września U * msza. — Gr. 

ka . Suzanta. — Kai. słow. Mysi \
Wschód słońca 5’50, zachód 't

— Zmiany w dyrek yi kolei v ‘ .j aŁwIo.
Cesarz pozwolił, aby dyrektorowi koki V>w - wc 
Lwowie, radcy dworu Ludwikowi W i e r z  ' J uki e -  
m u, przy sposobności przeniesienia gn ua własną 
prośbę w stały stan spoczynku, wyrażone był'o po­
nownie uznanie za wieloletnią, znakomitą służbę.'

Cesarz zamianował zastępcę dyrektora kblei 
państwowych, radcę rządu Stónisława R y b i c k i e ­
go  d y r e k t o r e m  kolei państw., w V ranU 
we Lwowie, nadając mu równocześnie tyiuł ran.l' 
dworu.

Starszy inspektor austr. kolei, Karol S t e 1 z e 
został mianowany zastępcą dyrektora kolei we Lwo­
wie w VI randze, przy równoczesnemu nadaniu nr' 
tytułu radcy rrąau.

(P. Stanisław Rybicki, ur. w r. 1856 w Rze 
szowie, po ukończeniu szkół średnich i politechniki 
w Karlsruhe, wstąpił w r. 1881 do jeiier. inspekcji 
kolei austr. w WtóJntn i z krótką przerwą w latach 
1881 do 1885, w których przydzielony był do bn- 
duwy transwersalnej kolei w Galicyi, przebywał tam 
aż do r. 1904, tj. do czasu, kiedy w cnarakterze 
zast. dyrektora i radcy rządu przybył do Lwowa 
gdzie obecnie mianowany został dyrektorem )

— Odznaczenie. St. komisarz skar bowy S. 
N'klas otrzymał złoty krzyż zasługi z koroną.

— Mianowani t. Adyuuktem sąd«w ym dla Żabna 
mianowany ausk. S. Chytr»ś.

— Wiadomości dyeeezyalno. Dyeeezya prze­
myska ob. łaó. Roczny urlop i sttpeudyum od mi­
nisterstwa oświecenia 2000 k. na podróż nankową, 
otrzymał ks dr. W ładysław  Kuchowski, ks. dr. 
Wojciech Tomaka, kapelau biskupi, mianowany pre­
fektem i zastępcą profesora prawa kanonicznego w 
sem. duchownem i snplentem katechetą przy gim. 
na Zasaniu. Kr. dr, Eugeniusz Żukowski, miano 
wany z istępcą profesora historyi kościelnej w semi- 
naryum duchów., ks. dr. Tonfil Cbciuk mianowany 
kapelanem biskupim.

— Z armii. Donoszą, że opawsk' brygadyer 
generał-major Artur br. Giessl zostanie zamiauowany 
komendantem akademii wojskowej w Wiener Neu- 
siadt. Br. Gi ssl urodził się w Krakowie w r. 1857. 
W r. 1887 był oficerem ordyuansowym następcy 
tronu Rudolfa, a w r. 1891 ,został fliegel-adyutautein 
ceaarsEim. Od roka 1903 jest generał-majorem.

— Zagrożony m&noat. Słowo poi w arty- 
Kuie pod powyższym  tytułem  wypowiada pogląd na

sprawę wyboru posła do parlamentu z V kuryi sta­
nisławowskiej i wypowiada nadzieję, że jeśliby rząd 
chciał tam forsować kandydaturę ruską, to komitet 
centralny przeciwstawi jej kandydata polskiego, za 
którym wszyscy wyborcy polscy bez względu na 
przekonania a tembardziej bez względu na sympa- 
tye lub ambioyo lokalne solidarnie powinni głosować, 
nie wolno im bowiem głosować na kandydata, który 
do Koła polskiego nie wstąpi. Zapatrywanie to 
Słowa p o i  jest zupełnie słuszne a komitet oentral- 
ny przed miesiącem już wdrożył odpowiednie stara­
nia, powołując do życia komitety lokalne i zlecając 
im zastanowienie się nad polskim kaudydatem. Za­
znaczyć musimy, że nieprawdziwem jest doniesienie 
Słowa poi., jakoby komitet bucsacki postawił lub 
wysunął kandydaturę ruską inspektora szkolnego p. 
Lewickiego Owszem stwierdził, że jakkolwiek p. K. 
z Buczacza ją  podniósł, to jednak komitet oświadczył, 
iż jej ani stawiać ani popierać nie może, dlatego, że 
p. Lewicki nie dał wcale zapewnienia, iż do Koła 
polskiego wstąpi a wszystkie komitety lokalne stoją 
na stanowisku solidarności Koła poi. w Wiedniu. 
Sprav.a kandydatury polskiej na V okręg stanisła­
wowski zadecydowaną zostanie w najbliższym czasie.

—  Cholera Beri,ński Reichsanzeigir donosi, że 
od dnia 14 do 15 bm. było 9 wypadków zasłabnij 
cia na cholerę, a 3 wvpadki śmierci.

Z Petersburga donoszą tu, że w R o s y i e u- 
ro p  e„ sk  i e j  występuje cholera jedynie sporadycz­
nie, natomiast na granicy Afganistanu panuje epide­
mia cholery, która porywa seiki odar.

Z Królewca telegrafują: Koło miejscowości
Warnikeim zmarła wczoraj po krótkiej słabości pewna 
osoba wśród podejrzanych objawów. Następnie skon­
statowano jako przyczyn^ śmierci cholerę.

K r o n ik a  lw ow sk a.
-4- Pielgrzymka do Miiatyna, w liczbie około 

1200 osób, która pieszo wyruszyła we wtorek, po­
wróciła wczoraj wieczorem do Lwowa- Nadto około 
800 osób udało się do Milatyna koleją ua nroczy- 
stość Podwyższenia św. Krzyża.

-ż- W  k o śc ie le  OO J e z u itó w  odprawiać się 
będzie w sobotę o 10 rano wotywa przed obrazem 
Matki Boskiej Pocieszenia

—  Z r a d y  m ie js k ie j  Podobuie jak  czwartko­
we, było i wczoiajsze posiedzenie rady miejskiej 
ogromuie ożywione, sprawa bowiem, która była przed­
miotem dyskusyi ua obu tych posiedzeniach, tj. 
sprawa zaradzenia droży źuie mięsa, jako bard ;o 
ważna, piekąca wprost, zainteresowała ogół radnych, 
lana  rzecz, że bardziej pożądane, niż długie, rozwlekłe 
dyskus.ye, są pozytywne uchwały rady oraz dopilno­
wanie, by uchwały te zostały rychło w czyn wpro­
wadzone. T a ta  jest przedewszystkiem zapadła wczo­
raj uch wala z a ł o ż e n i a  j a t k i  m i e j s k i e j .

O wniosek ten spierano się w radzie długo, a 
w dyskusyi, bardzo gorącej, przerywanej często 
okrzykami t  galeryi, zabierało głos mnóstwo radnych. 
Zarysowały się w tej dyskusyi dwa odmienne zda­
nia. Za jatkami miejskiemi przemawiali pp. Laskow- 
nicki, dr. Lilieti, Feldstein, Pawlewski i i., uważa­
jąc, iż jest to jedyny sposób zwalczenm drożyżny, 
najodpowiedniejszy środek do szach^wan.a rzeźuików 
i do sprowadzenia zniżki cen m ięsa; jatki te byłyby 
bowiem regulatorem cen. Wazystk.e inne środki są 
lylko półśrodkami. Takim półśrodkiem jest też sprze­
daż mięsa prowimyonalnego, tern bardziej, że mięsa 
tego sprowadza się śmiesznie mało. Sprzedaż ta jest 
dla publiczności mało pożyteczną, zwłaszcza, że s tra ­
gany umieszczono w niedigodnem miejscu, a dla 
rzeźników nie stanowi dość skutecznej konknrencyi. 
Wobtc zaś wybuchu strajku rzeźuików jatki miej­
skie są wprost koniecznością. Będą one zresztą tylko 
środkiem sauacyi stosunków ; gdy ta sanacya nastą­
pi, jatki będzie można zwinąć. Przeciw jatkom wy­
stąpili radni z obozu strzelnicowego, z prezyd. Mi­
chalskim na czele. Uznano z tej strony jatki miej­
skie za środek nierozważny, nieroztropny i szkodli­
wy. Trudno będzie dostać odpowiednią ilość wołów 
opasowych, koszta ad ministra, yi będą bardzo znaczne. 
Przeważyły jednak zdania, oświadczające się za 
jatkam i miejskiemi i w głosowaniu u c h w a l o n o  
i c h  z a ł o ż e n i e .  W dalszem głosowaniu przyjęto 
wszystkie inne wnioski komisyi, co do usunięcia po­
średników, uregulowania sprzedaży prowincjonalnego 
mięsa, miejskiego zakładu pośrednictwa w handlu 
bydłem i utworzenia insiytucyi finansowej celem 
udzielania kredytu rzeźnikom na zakupno bydła. 
Sprawę otwarcia granicy rumuńskiej i rosyjskiej, 
zgodnie z wnioskiem korreferenta komisyi dr, M.ko- 
łajskiego uchwalono odroczyć, poczem posiedzenie o 
10'30 w nocy zamknięto.

-r- S tra jk  rz e ź u lc k i, zarówno majstrów jak 
ezela !zi, trwa dalej. Czeladnicy przedstawili swym 
majstrom iiafy szereg postulatów, od których zała­
twienia uczynili zależnym powrót do pracy. Czela­
dnicy tzw. „wołowi** żądają podwyższenia płacy 20 
proc., dalej zwrotu prawa rozporządzania krwią z b i­
tych bydląt, zwrotu „kiełbaśnicy4, „ćwierciowego1*, 
„stawnego od łoju4 i od skóry, bezpłatnego biura 
pracy przy stow. zawodowem oraz innych drobniej­
szych ustępstw. Czeladnicy masarscy żądają skró 
cenią czasu pracy i podwyższenia płacy o 20 
proc. WiKt mz być lepszy i lepsze pomieszkanie. 
Domagają się również lndzkiego traktowania robo 
tników i bezpłatnego biura pracy dla uniknięcia wy­
zysku ze strony stręczycieli.

W rzeźni dziś — pudobn:e jak wczoraj —-< 
me było wcale rachn, nie zabito ani jednego bydlę- 
'e Rzeźuicy zabrali tylko z chłodzarni część znaj- 

'.i-pąeego się tam mięsa i odwitźli je do swoich ja - 
.. Koło rzeźni odbyło się też zgromadzenie straj- 

jnijących czeladników. Następnie przeszli oni przez 
mi'ąsto w pochodzie, udali się na polankę na \Vvso- 
kiin Zamku i tam ponownie radzili, postanawiająo 
wvirTać w strajku. W południe wysłano do prezy­
denta Michalskiego depntacyę, zapewniając, że robo­
tnicy fotowi są pracować w jatkach miejskich. Żą­
dają t'ż założenia masarni miejskiej.

i  powodu sirajku rzeźnickiego wydelegowano 
do prnepwni rzeźników, dostawiających mięso zało­
dze lwowskiej, kilkudziesięciu żołnierzy, którzw rą­
bią mi.-io. Inni rzeźnicy mieli zamiar udać się w 
depntacyi do komendy korpuśnej, aby odwołała tych 
żołnierzy-

Na placu Strzeleckim odbywała się dziś sprze­
daż mi°s» mimo soboty zupełnie normalnie. Dowie­
ziono p.ieszło 800 k'g. Zwłaszcza wieprzowiny było 
dziś na argn  bardzo dużo. Spukoju nie zakłócono.

_  JLos von  Roiu“ — we Lwonie. W Asch,
w Gzechich pńłuocnycn, mieście, które jest główną 
twierdzą wsz chniemieckiej propagandy w Austryi, 
odbyło sii tymi dniami walne zgromadzenie sekcyi 
austryacWch członków tow. im. Gustawa Adolfa, tej 
worowni agitacyi protestanckiej w monarchii austro- 
węgierafeej. Towarzystwo rozporządza wielkimi fun­
duszami. Na samą budowę zborów protestanckich 
przeznac?/ło ono w zeszłym roku 2,500.000 marek. 
Tow. Gu^awa Adolfa wydało w r. 1904 na propa­
gandę w Austryi 548.000 marek, z której to sumy 
•ardzc zn-.C2Qa kwota przypadła na propagandę pro­

testancką v G a l i c y i .  Na zgromadzeniu w A-i.h 
uchwalono, aby protestancką prowadzon ■ na
przyszłość G a l i c y i  ze zdwojoną gorliwością i 
dlat -go post£nowion°) a,,y prnvszłe walne zgroma­
dzenie t o w a p y o d b y ł o  się. w r. 1906, we 
L w o w ^ o - Ae > . ^

K r o n ik a  k ra jo w a .
Obchód, rititlecia gimnazyum brzeżańskiego, 

wyznaczony na 27 bm., odroczono do 7 maja 1906.
Zmiana własności. P. Tadeusz Pawlikowski 

sprzedał dobra Milno p. Markowi Diederowi za 
1,'JOO.OOO k.

Samobójstwo ncinia. W Tarnopolu uczeń 
gimnazjalny Wilhelm Weiss, syn komisarza skarbo­
wego z Mikuliiiec, nie zdawszy egzaminu do kla­
sy V II., odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru.

N a karę śm ierci zasądził trybunał w Sam­
borze Piotra Szteligę, który w czerwcu br. zamordo­
wał męża swej kochanki Piotra Frynkę.

k r o n ik a  pow sieck n a.
§ Abstynenci polsey na kongresie antialkoho- 

licznym w Budapeszcie. Jak już wiadomo z naszych 
telegramów delegaci abstynenckich Towarzystw pol­
skich odbyli zebranie w jednej z sal pałaou sztuki 
dnia 14 bm. w Budapeszcie. Na zebranie to przy­
było 13 Polaków z Galicyi, 13 z zaboru pruskiego,
1 z Królestwa polskiego. Jako goście byli obecni
2 Słoweńcy, 1 Ozech i 1 Finlandczyk. Na posiedze­
niu reprezentowane były następujące towarzystwa; 
Eleuterya (Kraków), Trzeźwość (Kraków), Eleusis 
(Kraków), Bractwo wstrzemięźliwości z Galicyi, 
Wstrzemięźliwość (Zaborze, Górny Ślązk), Jntrzenka 
(Poznań), Związek księży abstynentów (W. Ks. 
Poznańskie), Tow. abstynentów Łodzi. Dnchowieństwo 
galicyjskie miało irzech przedstawicieli, między in­
nymi ks. Wesoliński, delegat arcybiskupa Byczew­
skiego, duchowieństwo z Poznańskiego czterech 
przedstawicieli Uchwalono następny III zjazd absty­
nentów polskich nrządzić w Zakopanem w r. 1906. 
Na przewodniczącego powołano ks. Niesiołowskiego 
z Ks. Poznańskiego, na sekietarza p. Szczęsnego 
Turowskiego z Krakowa. Uchwalono załozyć cen­
tralny sekretaryat z siedzibą w Krakowie, mająoy 
za zadanie informować prasę i Towarzystwa absty­
nenckie w Polsce o ruchu przeciw alkoholizmowi 
zagranicą, wytworzyć łączność między polskiemi To­
warzystwami wstrzemięźliwości i t. d Do sekreta- 
ryatu zgłosiły przystąpienie wszystkie Tow. absty­
nenckie w Polsce. Na sekretarzy wybrano : dra "Wró­
blewskiego, drą W . Gnmpiowicza i Szczęsnego Tu­
rowskiego z Krakowa; na korespondentów: p. E 
Rybarza z Górnego Ślązka, ks Mrugasa z Poznań­
skiego, dra Sękowskiego z Łodzi, Wojciecha Szu- 
kiewieza z Warszawy i p. Krzyżogórskiego z Poznań­
skiego.

§ Księżna Ludwika Kobu^ska wykreśl uą 
została z listy dam gwiaździstego krzyża a kancela- 
rya gabinetowa zażądała od niej zwrotu insygniów 
tego orderu.

§ Z dwora carskiego. Dzienniki paryskie do­
noszą, że żona cara Mikołaje II. znajduje się w sta­
nie odmiennym.

§ Ze stosunków w Rosyi. Biri. Wied. po­
dają następujący obrazek :

W  Wołogdzie okradziono pewnego obywatela, 
Etóry cudem jatnmś zdołał pochwycić złodziei 
i wraz ze skradzionem1 rzeczami w zawiniąt­
kach przyprowadził ich do cyrkułu. Tam mu po­
wiedziano :

— Przyjdź pan jutro ; spiszemy protokół i rze­
czy panu wydamy.

Na drugi dzień przychodzi obywatel do cyr­
kułu, gdzib mu z całym spokojem oznajmiają:

— Złodzieje uciekli i zawiniątka z rzeczami 
zginęły.

§ Odszkodowanie za utrzymanie jeńców
rosyjskich. Nasza Zim  donosi, że Rosya zobo­
wiązała się zapłacić Japouii za utrzymanie jeńców 
15 milionów funt. szterlingów czyli 360 milionów 
koron.

Równocześnie oblicza to pismo, jaki był rze­
czywisty wydatek Japończyków na utrzymanie jeńców 
rosyjskich i p'szo: ,,Liczba jeńców rosyjskich wy­
nosi 80,000. Większa ich częśó wzięta została do 
niewoli pod Mukdenem w końou lutego, a zatem, 
licząc do września, znąjduje się w niewoli przez 8 
miesięcy; znaczna liczba dostała się do niewoli w 
Porcie-Artura w grudniu 1904 r., a tylko niewielka 
część dawniej. Średnia dłngość niewoli w żadnym 
razie nie pizenosi 10 miesięcy, tj. 300 dni. Ile może 
kosztować utrzymanie będącego w niewoli żołnierza? 
Prawdopodobnie nie więcej ned 25 kop. dziennie, 
razem przeto 75 rb. jedna osoba, lecz podnieśmy tę 
liczbę w dwójnasób i dodajmy do niej koszta prze­
wozu do Japonii (nie z powrotem, gdyż przewóz 
z powrotem dokonany nędzie na koszt Rosyi), weźmy 
pod uwagę koszt ochrony jeńców, zwiękazone wy­
datki na utrzymanie oficerów to pomimo to wszystko 
otrzymamy najwyżej 200 rb., lecz weźmy jednak 
liczbę 250 rb. na jedną osobę. Razem więc 
20,000.000 rb., czyli nieoo więcej jak  50 milionów 
koron".

Japonia ze swej strony nie zapłaci Rosyi ani 
grosza za utrzymanie jeńców japońskich w Rosyi. .

§ Nafta W Baku. Wydobywaniem nafty w Ba­
ku zajmują się rozmaite towarzystwa, krajowe i za­
graniczne, oparte na akcyach Jest ich ogółem 15. 
Na czele stoi towarzystwo Nobla, z kapitałem za­
kładowym 15,000.000 rubli. Akcye są własnością 
kapitalistów rosyjskich; nominalna ich cena 5.000 
rubli, gieiduwa zaś, w ostatnich dniach przed rozru­
chami 10.275 rubli. Za rok zeszły od każdej akeyi 
wypłacono 600 rubli dywidendy. Towarzystwo Nobla 
produkuje corocznie po 130,000.000 przeciętnie pu­
dów nafty. Drugie z rzędu miejsce zajmoie towa­
rzystwo Kaspijskie, składające się z grupy kapita­
listów francuskich pod egidą i kontrolą bauku 
Rothschilda, z kapitałem zakładowym 2.000.000 
rubli. Akcye nominalne po 1.000 rubli, oenione po 
5.000 rubl., znajdują się w rękach kilku tylko osób. 
Produkcya przeciętna dochodzi do 40,000,000 pudó -v 
rocznie. Mni rjszemi stosunkowo są towarzystwa: 
„Russian Petroleum1* (amerykańskie), „European ; 
Petrolenm" (angielskie), „Compognie Caspienne“ 
(francuskie), oraz towarzystwa: „Arainazd1*, „Szi-
oajew“ , „Pnbałow* i inne. Oprócz 15 wielkich 
przedsiębiorstw istnieje mnóstwo drobnych; jest ich 
około 700. Niektóre ograniczają się do wydobywania 
nafty z jednego lub dwóch szybów, przy pomocy 
niewielkiego motoru i kilku robotników. Jak powoli 
rozwija się ten , drobny przemysł4 w Baku, dowo­
dem fakt, że mniejsi przedsiębiorcy nie używają mo­
torów naftowych, coby ich taniej kosztowało, lecz 
posługują się starymi motorami parowymi, drzewem 
opalanymi.

Cała nafta, wydobyta w stanie surowym, idzie 
do rafineryj, znajdujących się w tzw. „Czamem mie­
ście4. Jest ich ogółi m 14.

§ Opis katastrofy „Mikasa4. Daily Telegr. 
Jowiaduje się z Sasebo, że podczas pożaru statku 
admiralskiego „Mikasa11 eksplozye następowały po 
sobie tak szybko, jak strzały armatnie. Zaraz po 
pierwszych eksplozyach olbrzymie płomienia ogarnęły 
f,ały statek. Była wówczas pełuia a i inne statki 
wojenne rzuciły za pomocą reflektorów światło ele­
ktryczne na „Mikasę4. Widziano wówczas straszne 
sceny, rozgrywające się na pokładzie „Mikasy*. 
Spuszczono czółna, aby załoga mogła się uratować. 
Owe czółna ponumo spadających kawałków drzewa,

prawie w ogniu zbierały touącyeh, tak że dzięki bo­
haterstwu podoficerów zdołano uratować zęśó załogi. 
Wreszcie, gdy przez jedną ze szcz‘e!.n vr kadłubie 
statku woda wdarła się do wnętrza „ aikasy“, sta­
tek zaczął tonąć. Obecnie inżynierowie japońscy wy­
dobywają ze statku z pod powierzchni wody działa, 
aby następnie cały kadłub podnieść w górę. Mini­
ster marynarki oświadczył, że wazelkie pogłoski, j a ­
koby katastrofę wywołało niezadowolenie marynarki 
japońskiej, sa bezpodstawne. Na Konferencji ofioerów 
marynarKi stwierdzono, że tylko wypadek stał się 
przyczyną owego nieszczęścia.

§ Papież o gimnastyce. Do niedawna nie 
było we Włoszech towarzystw gimnastycznych i spor­
towych, utrzymywanych przez kntobKów i dlatego ci 
estatni musieli korzystać z tego rodzaju zakładów, 
będących w ręku liberałów. Wreszcie przed dwoma 
laty uchwalono na kongresie w Taranto zakładać w 
każdej większej gminie towarzystwa gimnastyczne i 
rekreatorya katolickie. Niebawem powstało mnóstwo 
takich instytuoyj, osobliwie w Rzymie. Pius X bardzo 
sympatycznie się o nich wyrażał i otacza je swoją 
opieką. Raz, gdy młodzież popi°ywał« się na dzie­
dzińcu Belwederskim, rzekł papież do kardynałów : 
Venite a ordere ąuesta bravi ragazzi (chłopców). 

Będzie się wam zdawało, żeście odmłodnitli o 50 lat. 
Młodzież powinna się oddawać gimnastyce i w niej 
znachodzić przyjemność. Wyjdzie jej to na zdrowie 
ciała, a przedewszystkiem na dobro dusz. Pod patro­
natem Ojoa św odbędzie się w dniach 5— 8 pa­
ździernika zlot katolickich towarzystw gimnastycz­
nych z całych Włnch Popisy będą miały miejsce 
w obrębie murów Watykanu. Na premie preznaczył 
Pius przeszło 200 złotych i srebrnych medali. Inne 
nagrony ofiarowały towarzystwa, których jest 
około 400

§ Ks. Borgia ogrodniczką. W Denver, w 
Stanach zjednoczonych zmarła niedawno kobieta, 
której dziej.- romantyczne mało komu były znane. 
Wiedziano tylko, że ona, Antonina Alliano, przed 30 
laty przybyła z mężem z Włoch do Denver, gdzie 
oboje posiadali zakład ogrodniczy. W czasie pogrze­
bu rozeszła się nagle pogłoska, że Antonia była z 
rodu księżniczką ze sławnego rodu Borgia. Na 
liczne zapytania odpowiedział wdowiec, że' zmarła 
była istotnie księżni .zką Borgia, urodziła się w Ne­
apolu i wychowała się w konwikcie jednego z 
pierwszych klasztorów. Gdy rodzice nagle podupadli 
majątkowo, chcieli piękną, 16 1..tn;ą principessę wy­
dać za bogatego kupca. Antonia wszaKźe poku 
chała ua zabój mieszkającego w sąsiedztwie syna 
ogrodnika, Alliana. Na, krótki czas przed ślubem 
nmknęła nocą •> domu wraz ze swym lubym i poje­
chała z nim do Ameryki. Peżycie małżonków było 
bardzo szczęśliwe.

§ Po Ugandzie — Surinam. Gazety francu­
skie i holenderskie zajęły się pilnie sprawą oddania 
kraju Sur’nam syouistoia-te.ytóryalistom. Kraj ten 
leży w Ameryce południowej niedaleko Wenezueli, 
ubejmnje 57.900 mil kw. ang. Od r. 1891 stanowi 
kolonię holenderską Mieszkają tam iudyanie, m u­
rzyn:, hindusi, chińczycy, jawaiczycy i około 2.000 
żydów, potomków wypędzonych z Brazyl i w XVII w. 
Główne miasto nazywa się 1’aramaribo. Rnśnie tam 
kakao, kawa, banany i trzcina cukrowa. Europejczy­
ków jest tam 60.000, ogółem ludności 80.000. Ho- 
landya dokłada do tej kolonii pół miliona franków 
rocznie.

Foto-plastikcn w pasażu Hausniana zostało o- 
twartc z dniem 17 bm. po zupełnem odnowieniu. 
Pierwsza serya: podróż w okolice jeziora Garda i
zwiedzenie pobojowiska z lat 1859 i 1866 koło 
Rerecco i Solferiuo. Spodziewać się należy, że pu­
bliczność i w tym sezonie pożyteczny teu zakład po­
pierać zechce.

O F I A R Y .
Oduośnie do odezwy OO. Zmartwychwstańców 

w Adryanopolu nadesłała J  W Pani Olga Jełowicka z 
Chocimierza k. 20.

Wiedeń 16 września. Na członka izby panów 
Proskowetza, przechodzącego przez uiicę najechała 
dorożka i przewróciła go ua ziemię. Proskowetz od­
niósł lekkie obrażenia aa skroni i oku, stan jego 
zdrowa nie daje jednak powodu do obaw.

Petersburg 16 Września. Jak obliczono, było 
w Rosyi w kwietniu i maju 115 zamśchów na u - 
rzędników, z których 42 na miejscu (między tymi 
jeden gubernator) zginę,o, 68 później umarło a ty l­
ko 5 zdrowo wyszło.

Lipsk 16 września. Przy dzisiejszych prawy­
borach do snjmu saskiego z trzeciej kuryi okręgów 
miejskich wybrano prawie wszędzie socyalistów.

Nowy Jork 16 września. Kaneko przodłuiy 
swój pobyt, aby przygotować japońsku-ana ery kański 
sojusz handlowy co do interesów w Chinach,

•to w  p ow le ir»  J  Sprawozdanie oentralne) sta­
cji meteorologicznej we Wiedniu i aastryackicL kolei 
państwowych. Dnia 15 września r. o godzinie 7
rano. Czemiowco +18 8, Tarnopol . Owów +1(5 3.
Sbole +14-0 Przeoiyśi — -  Ja W .iw  +15-0. T a-n5w ’ 
— —. Nowy Zagórz +15-6 Kraków +14-0. P ra g . -+-Z98 
Wiedeń f-16 6. Seinmei-i.i^ + i:t  4 Budapeszt ą-L8 3  so il 
i-14'3 Riya + 1 9  6 T ryest +2DO C elsjusza

Hucti artjstFCM-litmsó
* P. M ieczysław Saca rowski, sekretarz te­

atru m., powrócił z urlopu i objął urzędowanie w d j-  
rekcj. teatru.

* Reżyserem  teatru lwowskiego zustał p Jan 
Nowacki.

* O rk ie s tr a  te a t r a ln a  będzie przez cały sezon 
operowy wzmocnioną i liczyć będzie 55 względnie 
56 członków, a mianowicie: 10 pierwszych skrzy­
piec i 8 drugich, 4 altówki, 4 wiolonczele i 4 kon­
trabasy, tak iż tzw. kwartet smyczkowy liczyć bę­
dzie czterdziestu członkow. Dalej będzie następu­
jący skład instrumentów dętych: 3 flety, 3 klarnety 
(wraz z klarnetem basowym), 2 oboje i jeden rożek 
angielski, 2 fagoty; 3 trąbki, 4 waltornie, 3 puzony 
i jedna luba ; ponadto jedna arfa, jeden do kotłów 
(tym^ani) i jeden a względnie dwóch muzyków do 
wielkiego i małego bębna wraz z dzwonkami (trian- 
gei). Kompletowaniem orkiestry zajął się p. Fugi, 
prof. konserw, muz. i członek orkiestry teatralnej. 
Kapelmistrzami orkiestry będą z początku p. Wiktor 
Podesti, kapelmistrz opery warszawskiej a później p. 
Antonio Ribera, kapelmistrz opery w Barcelouie a 
od wielu lat korepetytor fortepianowy dla solistów 
podczas przedstawień wagnerowskich w Bayreuth.

* Filharmonia lwowska. Koncert Ignacego 
Friedmana, pierwszego asystenta światowej szkoły 
Leszetyckiego, który się udbodzie 23 bm., zapowiada 
się doskonale. Dyrekcja inauguruje otwarcie sezonu 
tym pianistą, który na rozlicznych estradach s.olic 
europejskich zdobył uznanie i sławę. Słowa wypo­
wiedziane przez Paderewskiego, iż uważa Friedmana 
za najgenialszego ucznia Leszetyckiego, sprawdziły 
się już przed kilku laty. Po koncertach paryskich 
Gaułois przyznał, iż Friedman jest mistrzem, który
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w wirtuozostwie i sile wykonania, w doskonałości 
interpretacyi i głębokości zrozumienia i uczucia, nic 
ustępuje najsłynniejszym pianistom, a Figaro wita­
jąc entuzyastycznie tego pianistę, zaznaczył, iż wła­
da nadzwyczajnymi środkami, jest wielkim artystą a 
przyszłość kompozytorską ma ogromną. — Dorównuje 
największym mistrzom. Wszystkie te zalety melo­
mani nasi ocenią w sobotę 23 bm. Dyrekcya F il­
harmonii ogłasza na cykl 25 koncertów filharmonicz- 
nych abonament.
B ep ertoar lwowskiego teatru inie|.kie<o.

W niedzielę „Wicek i Wacek*' komeuyn w 4 
aktacb Z. Przybylskiego.

W poniedziałek „Madam Sherry".
We Wtorek „Maskarada*1 L. Fuldy.
We środę „Druciarz".
We czwartek „Warszawianka" Wyspiańskiego 

i „Doktor z musu" komedya Moliera.
W piątek „Figle wiosenne". Straussa. Be„efis 

p. Kliszewskiej.
W sobotę „Sniog" Przybyszewskiego.
W niedzielę „Sztygar".

Teatry warszawskie.
(Koi-csp. „Gez. Nar."}

W arszawa 14 wrześnią.
Stosunki naszego teatru, właściwie teatrów 

rządowych, są w dalszym ciągu nie bardzo we­
sołe. Materyalnie poradzono sobie w ten sposób, 
że zaciągnięto mniejsze pożyczki na zaległe e aże. 
Ale to środek nietrwały. Prócz tego słychać, że 
komisya teatralra m y ś l i  nad zaciągnięciem 
większej pożyczki, t y m c z a s e m  w sumie 
100 tysięcy rubli. Także rozpoczęto podobno 
pertraktacye z francuskiem tow. asekuracyjnem 
„L’Drbaine“. Wszystko to nie wyjaśnia syluacyi, 
ani radykalnie uzdrowić jej nie może. Na to po­
trzeba środków energicznych — przedewszystkiera 
zn.esienia systemu, dzięki któremu od więiu lat 
powierzano kierunek teatru różnym generałom, 
pułkownikom lub czynownikom, najpierw obcym 
a potem nie mającym pojęcia o sprawach 
teatralnych, zwłaszcza teatru polskiego. Warunki 
te muszą się jeszcze pogorszyć, jeśli taki zarząd 
jest zarazem nieuczciwym. Pomimo smutnych 
doświadczeń, znów słychać, że w razie usunię­
cia dzisiejszego zarządu pretenduje o to sta­
nowisko — pułkownik od huzarów.

"Reforma gruntowna przyjśćby mogła do­
piero razem z samorządem miejskim. Miasto po- 
winnoby w takim razie rewindykować własność 
teatru od rządu dla siebie, prawnie bowiem tak 
gmach, jak teren dawnego „Marywilu". na któ­
rym teatr stoi, jest własnością miasta. Rząd 
włada nim tylko prawem kaduka. Ale i na tę 
reformę należy poczekać.

Tymczasem wzmocniono personal teatralny 
o tyle, że przyjęto p. Knake-Zawadzkiego, aman­
ta sceny łódzkiej p. Brydzyńskiego, panią Sien­
nicką i dwie czy trzy siły młodsze. Stara się po­
dobno o przyjęcie napowrót, po kilkunastu la­
tach, w skład teatru Rozmaitości p. Józef K o­
tarbiński.

Odświeżyć skład osobisty — ładna rzecz. 
Ale z tem dobrze byłoby razem i odświeżyć sam 
repertuar. Jakoś nic o tem nie słychać. Na otwar­
cie sezonu operowego usłyszymy „Halkę“, a dra­
matycznego .Małżeństwo Apfel“. Jedno i drugie 
repertuaru nie ożywi, ani publiczności nie za 
chęci.

Źe ta publiczność, na którą zawsze się sar­
ka, jak tylko nie idzie do teatru, jest jednak żą­
dną nowych i ciekawych rzeczy, dowodzi powo­
dzenie, jakie miał teatr łódzki w Filharmonii. 
Trupa nie zaleca się wcale pierwszorzędnym do­
borem, ensemble bywa czasem bardzo słabv, se­
zon był martwy i niespokojny, utrudniony sta­
nem oblężenia — a jednak teatr miał powodze­
nie, bo wystawiał rzeczy nowe i nieznane dla 
naszej publiczności. Dowodzi to, że dobry teatr 
prywatny miałby dziś w Warszawie duże widoki.

Michał.

rancyi państwowej, odnoszącej się do włości ren­
towych, pozostawia do życzenia. Tych, którzy od 
wlekają sprawę, za którą w obecnem jej stadyum 
i w przedłożonem izbie posłów brzmienia oświad­
czył się z Niemców sans phrase jedynie tylko 
poseł Stemwender, należy podzielić na dwie ka- 
tegorye. Jedni odwlekają sprawę, bo chcą Galicyi 
dokuczyć, popierając pośrednio w przyzwoitej 
formie obstrukcyę posła Kosa.

Inni uważają rzecz za tak dobrą, że pragną 
jej dla całego państwa i chcą ułożyć państwową 
ustawę ramową o włościach rentowych itd. Jak 
wiadomo, lepsze jest nieprzyjacielem dobrego. 
Byłoby leż do życzenia, ażeby studya nad ustawą 
ramową przeprowadzono dopiero po uchwaleniu 
gwarancyi dla Galicyi. Inaczej bowiem może 
rzecz łatwo nie przyjść na porządek izby przed 
rozwiązaniem rady państwa, co byłoby dla Ga­
licyi, która i tak długo na sejmową ustawę o 
włościach rentowych czekała, wielką a niezasłu­
żony krzywdą. Mamy nadzieję, że Koło do tego 
nie dopuści, a byłoby bardzo pożądaaem, gdyby 
rzecz przyszła na porządek dzienny izby w koń­
cu września lub w pierwszych dniach pa­
ździernika.

W kołach naukowych wiedeńskich ubole­
wają ogólnie nad dymisyą ministra oświaty 
Hartla. Był to ideał Niemca. Z miłością własnej 
narodowości łączył bowiem sprawiedliwość dla 
innych, a sądził wszystko bezstronnie, stojąc na 
wysokim poziomie intelektuatnym i etycznym.

Coraz więcej słyszy się pogłosek, że rada 
państwa jeszcze przed terminem prawnym, a więc 
przed latem będzie rozwiązaną. Trudno orzec, 
czyli rzeczone pogłoski są prawdziwe. W każdym 
razie jednak kraj powinien być w pogotowiu do 
wyborów.

z m tuiowA
(Telefonem i pocztą.)

— W niedzielę odbędzie się zgromadzenie 
kongregacyj kupieckich i kupców krakowskich w 
sprawie skrócenia godzin pracy w handlu. Handle 
maią być podzielone na 3 kategorye: kolonialne, 
kolonialne śniadankowe i wszystkie inne. Kolonialne 
mają być otwierane o 7 rano, zamykane o 9 wie- 
wieczore u ; w południe godzina wypoczynku dla po­
mocników. "W handlach śniadankowych w dnie po­
wszednie praca trwać może 14 godzin z godziną 
wypoczynku w południe, a wszystkie inne handle

być otwierane o l/,8 a zamykane o 8 wieczo­
rem, również z godziną wypoczynku w południe.

— Rozprawa przeciw uczniom gimnazjalnym 
Mrozowi i Czuprynie i dorożkarzowi Giucialskirmu, 
zakończyła się wczoraj wyrokiem uwalniającym 
wszystkich oskarżonych.

Z WARSZAWY
(Telegralom i pocztą.)

— Gazeta Lubelska donosi, że w Lublinie 
tłum,. złożony ze stu osób, dokonał pogromu domów 
rozpusty przy Dolnej. Pogrom rozpoczął się o 10 wie­
czorem. Ttuu w coraz zwiększającej się liczbie za­
czął rzucać kamieniami w okiennice domów, wyła 
mując ramy w oknach, następnie dostawszy się do 
wnętrza, począł imać krzesła, tłuc lustra i lampy, 
rabować pościel i inne cenniejsze przedmioty. Dopie­
ro o 1 po północy z chwilą przybycia policyi tłum 
rozpierzchł się.

Z W IL N A .
(Pocztą.)

— Wyszedł pierwszy numer Kuryera litew­
skiego (pisma polskiego).

Ostatnie wiadomości.
Po ogólnem przez dzienniki otrąbieniu, że 

ustąpienie dr. Hartlą i br, Galla, a zamianowa­
nie na icb miejsce jedynie kierowników, oznacza 
zbliżanie się do sparlamentaryzowania gabinetu 
urzędniczego br. Gautscha — następuje teraz, 
przewidywany przez nas z góry, odwrot. Pester 
Lloyd, zazwyczaj dobrze informowany, pisze dziś, 
■'■e do sparlamentaryzowania gabinetu potrzebne 
jest w pierwszym rzędzie porozumienie czesko- 
niemieckie, a powtóre, że ze względu, iż i par- 
j*®ąent dogasa i kadeneya sejmu czeskiego się 
kończy, wątpić należy, czy znaleźliby się ludzie 
T O M a i ,  chcący się na tak krótki czar dać zu- 
y  jako ministrowie; spodziewać się tedy należy, 
ze nowo mianowani kierownicy ministerstw co 
najmniej „przezimują" na swych stanowiskach.

Listy z Wiedrra.
W iedeń 15 wiześnia. 

(Sprawa włości rentom ych. -  Dr. Hartel. — Po­
głoski o rozwiązaniu rady państwa przed termimm

prawnym.)
O ile załatwienie sprawy propinacyjnej 

zedstawia się pomyślnie, o tyle sprawa gwa-

elegramy i teleionemaiy.
Przed Radą państwa.

Wiedeń 16 września. Rozesłano już porzą­
dek dzienny pierwszego posiedzenia izby posłów; 
jako pierwszy punkt porządku dziennego stoi 
sprawa włoskiego fakultetu prawniczego w Ro- 
veredo.

N, fr. Presse zamieszcza artykuł pierwszego 
wiceprezydenta izby poselskiej prof Kaisera, w 
którym ten znowu występuje przeciw zamianie 
gabinetu urzędniczego na parlamentarny Zdaniem 
dr. Kaisera wspólne działanie Niemców z Cze­
chami i Polakami jest niemożliwe, gdyż Czesi i 
Polacy mają za cel jedyny : szkodzenie Niemcom. 
W interesie przeto N>emców leży, aby gabinet 
urzędniczy pozostał pr*.y sterze jak najdłużej.

Izba magnatów sejmu węgierskiego.
Budapeszt 16 września. Izba magnatów 

zebrała się wczoraj wieczorem na posiedzenie 
Br. Fejerviiry złożył podobne oświadczenie, jak 
w izbie poselskiej. Hr. Anzelm Desseffy wyka­
zywał, że uzasadnionym był jego wniosek z 21 
czerwca br. z wyrażeniem nieutności rządowi, 
jak o tem świadczy fakt, że rząd teu nielegalny 
chwycił się środka bezprzykładnej demagogii, 
nie zważając, że może przez to zachwiać pod­
stawami państwa. Mówca wyraził więc zadowo­
lenie z powodu, że ten rząd ustępuje.

Br.Fejervary odpowiedział, że rząd nie dba oto, 
czy hr. Desseffy go nazywa nielegalnym. Gabinet 
jego był nieparlamentarnym, ale nielegalnym nie 
ma nikt prawa go nazywać. Poprzedni rząd nie 
mógł spełnić swego zadania i musiał ustąpić, 
większość nie chciała objąć rządów, ktoś więc 
musiał objąć kierownictwo spraw państwowych, 
a korona ma prawo mianować ministrów. Rząd 
mówcy, nie spełniwszy swego zadania, ustępuje. 
Czy była inna droga rozwiązan.a przesilenia, 
me wie, jeżeli hr. Desseffy wie o tem, niechaj to 
wyjaśni.

Br. Cronay przyłączył się do wywodów 
Desseffyego i powiedział, że nie można znaleźć 
słów dostatecznego potępienia dla karygodnej 
akcyi rządu.

W podobny sposób przemawiał hr. Zichy, 
który twierdził, że wobec tego słusznym był 
wniosek o wyrażenie nieufności rządowi.

Br. Fejervary; Wyście tę nieufność zawo- 
towali już z góry zaraz w pierwszym dniu obrad 
parlamentu i w ten sposób zaznaczyli swą nie­
ufność koronie!

Hr. Zichy i br. Desseffy zaprotestowali 
przeciw takiemu przedstawieniu rzeczy, zape­
wniając, że wyrazili nieufność tylko rządowi.

Następnie odczytano reskrypt królewski, od­
raczający sejm do 10 października. Na tem po­
siedzenie zamkn.ęto.

Budapeszt 16 września. Izba magnatów 
jak i izba posłów przed rozejściem się upowa­
żniły prezesów do złożenia monarsze życzeń 
imieniem sejmu w dniu imienin d. 4 paździer­
nika.

Z Węgier.
Budapeszt 16 września. Stronnictwo libe­

ralne odbyło wczoraj wieczorem posiedzenie, na 
którem wybrano komisyę do wypracowania pro 
gramu stronnictwa i komisyę do zorganizowania 
stronnictwa. Obie liczą po 56 członków. Na 
wniosek Tiszy uchwalono, że członkowie stron­
nictwa mogą byc obecni na posiedzeniach obu 
komisyj i przedkładać swe zapatrywania na 
piśmie

Budapeszt 16 września. Komisya nietykal­
ności poselskiej postanowiła postawić w stan 
oskarżenia b. ministra sprawiedliwości za to, że 
poddał przesłucuaniu policyjnemu br. Banffyego 
z powodu zajść w izbie dnia 13 grudnia zr.

udape zi 16 września. Pester Lloyd oma­
wiając sytuacyę, wywodzi, że większość powinna 
obecnie wreszcie skorzystać ze sposobności i 
przyjąć kompromis. Jeżeli ona teraz ponownie 
kompromis odrzuci, to król z pewnością me bę­
dzie jej o ten kompromis prosił. Większość po­
winna zastanowić się nad tem, jakie szkody wy­
nikną dla kraju z długiego zawieszenia wszelkich 
czynności parlamentu.

Kongres antit Ikoholiczny.
Budapeszt, 16 września. Na wczorajszem 

posiedzeniu kongresu antialkoholicznego dr Da­
szyńska Goli ńska wygłosiła odczyt o środkach 
przeciw alkoholizmowi. Dr. Mitaudas ze Szwecyi 
mówił o wpływie alkoholu na zmniejszenie się 
odporności żołnierzy. Na odczycie lvm byl1 leka­
rze i wyżsi oficerowie armii armii austro-wę- 
gierskiej, a lekarz sztabowy dr. Mydrac w dy - 
skusyi wyraził nadzieję, że oa obecnego kongre­
su datować się będzie akcya przeciw alkoholowi 
w armii au-tro-węgierskiej.

Trzęsienie ziemi we Włoszech.
Florencya 16 września. Sejzmografy tutej­

szego obserwatoryum zanotowały wczoraj trzę­
sienie zieiui w odległości 19.000 km.

Tajemniczy okręt.
Kopenhaga 16 września. Politiken donosi, 

że komendantem statku „John Grafton", który 
wyleciał w powietrze koło Jakobstaan, był E u­
geniusz Schaumann, brai zabójcy Bobrikowa 
Uzasadnia to podejrzenie, że okręt len wiózł 
broń i amumcyę dla rewolucyonistów finlandz­
kich.

Kopenhaga 16 września. Siostra zabójcy 
gen.-gubornaiora Helsingforsu Bobrikowa, Schau- 
manna, zaprzecza w dziennikach, jakoby brat jej 
był kapitanem otrętu „John Grafion", który wy­
leciał w powietrze koło Jakobstadu.

Szwecya i Norwegia.
Chrystyanfa 16 września, do Ajtenposten 

donoszą z Karlsztadu, że onegdaj d w a  p u ł k i  
s z w e d z k i e  o d m a s z e r o w a ł y  do  
A r v a 1. Szwedzki oddział telegraficzny wysłano 
ze Sztokholmu do Charlottenberga.

Zawieszenie broni.
Londyn 16 września. Protokół rosyjsko- 

japońskiego zawieszenia broni obejmuje 6 arty­
kułów, ustanawia wyraźną linię demarkacyjną 
pomiędzy obiema armiami, zabrania wysyłki no­
wych posiłków na widownię wojnv, oprócz tych, 
które są już w drodze, nie dozwala. Japończykom 
wysuwania się po za Mukden, Rosyanom zaś po 
za Charbin.

Londyn 16 września. Umowa pomiędzy o- 
bi. ma armiami co do zawieszenia broni posta­
nawia, że walki mają być zaniechane, a pomię­
dzy obiema armiami ma być ustanowiona strefa 
neutralna szerokości 8 kilometrów. W pośrodku 
tego neutralnego pasa leży miejscowość Sza- 
hotsu. Wstęp do strefy neutralnej dozwolony 
tyikc cywilnym. Komunikaeya między obiema 
armiami odbywać się ma tylko na drodze do 
Szanotsu. We Władywostoku zbiorą się obu­
stronni reprezentanci władz marynarskich celem 
oznaczenia neutralnego pasa morskiego na czas 
zawieszenia broni.

Wrzenie w Japonii.
L ondyu 16 września. Dzienniki tutejsze 

donoszą z Jokohamy, że podczas rozruchów tam­
tejszych połamano i wybito okna kościoła misyj­
nego katolickiego. Demonstracye rozegrały się 
także przed sklepami amerykańskimi i angiel­
skimi. Tłum napadł na pewnego Anglika i na 2 
Francuzów, którzy zdołali jednak schronić się 
do kościoła oryentalnego.

Finanse Japonii.
Londyn 16 września. Do Times donoszą 

z Tokio: Urzędowo ogłoszone rachunki budżetu 
państwowego do 31 maja 1905 wykazują nad­
wyżkę 50 milionów jenów, uzyskaną z rozmaitych 
oszczędności i ze zwiększenia się dochodów. 
Nadwyżka ta ma być użyta na pokrycie wy­
datków wojennych i innych nadzwyczajnych w y- 
datków.

Budapeszt 16 września. Z aktów policyj­
nych w sjpawie broszury: „Węgrzy i Hohenzol- 
lernowieu znikł list, który miał rzekomo napisać 
hr. Banffy w sprawie owej broszury do oskarzo 
nego dziennikarza Zigany ego. Dzienniki koalicyjne 
twierdzą, że policya z góry wiedziała, że ów list 
jest falsyfikatem, zdawało się jej przecież, że bę­
dzie mogła na podstawie tego falsyfikatu oska­
rżyć hr. Bauffy’ego. Z chwilą, kiedy hr. Banffy 
mógł sprawdzić, że ów list jest falsyfikatem, wo­
lała go sama zniszczyć. Dzienniki koalicyjne pi­
szą, że wskutek tych wszystkich intryg stanowi­
sko dyrektora policyi Rudnaya jest zachv" ne.

Rzym 16 września. Poselstwo japońskie 
oznajmia Agencyi Stefaniego, że wiadomość o 
wymordowaniu rodziny K o m u r y  jest zmy­
ślona.

Z  l i o j s y S e
Petersburg 16 września. (Pryw.). Ponie­

waż projekt wprowadzenia do Bosyi k a l e n d a ­
r z a  n o w e g o  s t y l u  napotkał na opór w wie 
lu zarządach, przeto wniesiony on będzie pod 
obrady i do orzeczenia Dumy państwowej.

Mnrwzawa id  września. (Pryw.). Kuryor 
warszawski donosi, że ostatecznie postanowiono 
utworzenie ministeryum handlu i przemysłu. Mi­
nistrem ma zostać wiceminister skarbu Tinn- 
razjew.

Moskwa 16 września, Ka. Trubeckój obra­
ny został rektorem tut. uniwersytetu.

Prot Miluskow wypuszczony został z wię­
zienia śledczego.

Petersburg 16 września. Taryf dla wywo­
zu nafiy na kolei transkaukazkiej na razie nie 
zniżono.-

Duma
Peti rsbnrg 16 września. Wypracowano 

przepisy dodatkowe dotyczące dumy państwowej. 
I tak kobiety mają przekazywać swój cenzus 
mężom lub synom. Zebrania przedwyborcze mogą 
odbywać się niekoniecznie w obecności urzędnika 
policyjnego. Program spraw, które mogą być roz­
ważane na zobraniach znacznie rozszerzono.

Przeciw żydom
Berlin 16 września. Z Petersburga donoszą 

do Łonu? Anettigera, jakoby w Kursku i w ogó­
le gub. kurskiej powstały zaburzenia antyse­
mickie. »

Z Kaukazu.
Berlin 16 września. Ber. Tageblat donosi 

z D au., *“ rozruchy trwają tam dalej. Jest rze­
czą stwierdzoną, że Tatarzy podczas pożaru szy­
bów naftowych rzucali w płomienie wielu Omian 
i nie pozwalali nieść im ratunku.

Tyńis 16 wrzośnia. Pięć batalionów pie­
choty, kilka bateryj artyleryi oraz oddziałów 
kozackich wysłano do Kutaisu. Ponieważ obawią- 
ją  się walki między Ormianami a Tatarami w 
Szubawerti, wysłano tam sotnię kozaków.

Ty fil s 16 września Jen. Szirimkin otrzy­
mał wczoraj następującą depeszę z Baku: W 
rozmaitych punktach miasta strzelają. Przyszło 
do małych starć, w których kilka osób zabito. 
Sytuacya jest g r o ź n a ,  albowiem wzburzenie 
wśród Tatarów jest znaczne.

Tyflig 16 września. Strajk od d. 13 bm. 
jest zakończony.

W Kutaisie wybuchł natomiast strajk po 
wszechny.

Tyflis 16 września. Dziennik Kaukaz ogła­
sza odezwę namiestnika do ludności, w której 
wskazuje na szkodliwość tajnych stronnictw i 
stowarzyszeń, które chcą zapomocą nielegalnej 
walki sprowadzić zmianę stosunków. Odezwa 
zwraca uwagę na zgubne skutki propagandy tych 
organizacyj, które dla celów agitacyjnych wyzy­
skują potrzeby robotników i sprowadzają ich 
ruinę. Tak stało się w Baku. Miasto to niedawno 
jeszcze było kwitnące i tysiące robotników miały

w niem zajęcie w handlu i w iabrykach; teraz 
zaś pozostali oni bez pracy i cbleba. Fabryki 
świętują Chłopi, podburzeni przez agitatorów*, 
ebeą złupić właścicieli gruntów. Ale ruina wła 
ścJcieli musi sprowadzić ruinę chłopów

Odezwa przypomina też chłopom obowiązek 
wynagrodzenia szkód, wyrządzonych przez ra ­
bunki, a w końcu wzywa ludność, prasę i 
wszystkie korporacye publiczne, ażeby przyczy­
niły się do uspokojenia kraju.

Rozmaitości
§ Muzyka uszlachetnia obyczaje. Do Figara

donoszą z Noumśa, w Nowej Kaledonii, że zawiązało 
się tam pod opieką rządu towarzystwo muzyczne, 
którego członkami są wyłącznie zesłańcy francuscy, 
skazani na dożywotnie roboty przymusowe. Muzy­
kanci ci odróżniają się od innych więźniów- wzoro- 
wem prowadzeniem się. Kapelmistrz tej osobliwej 
orkiestry jest słynnym mordercą, skrzypek zabił 
jednego ze współwięźniów, cymbalista zabft swego 
czasu własm-go nauczyciela jednem uderzeniem 
młotka, trębacz udusił jakąś kobietę w biały dzień 
na jednej z ulic Paryża, flecista był niebezpiecznym 
opryszkiem, recydywistą; zastępca dyrygenta posie­
kał własną żonę na kawałki. Oto dobrane „societć 
musicale". Całe szczęście, źe kompania ta nie może 
odbywać objażdżek artystycznych.

T o  i  o w o .
Nauka I przykład.

— Z wielką przykrością spostrzegam, mój 
Władziu, że zaczynasz kłamać. Wiedz o tem, że 
kłamstwo jest najgorszą wadą, jest wielkim grze­
chem, prowadzi do wszystkiego złego. Przysłowie — 
a przysłowia sa mądrością narodów — mówi, że 
kto kłamie, ten i Kradnie!!... Wiedz, że już staro­
żytni prawdomówność uważali za jedną z najpię­
kniejszych cnót i przekazali późnej potomności imio­
na tych, którzy tak miłowali prawdę, że nawet dla 
żartu kłamstwa nie popełnili. Pamiętaj więc słowa 
ojcowsKie: nie kłam nigdy; nie kłam nawet dla żar­
tu; mów prawdę, chociażby ci powiedzenie prawdy 
groziło przykrością... No, przyrzekasz mi to?

— Przyrzekam, proszę ojczulkb...
— Dobrze, synu! Idź teraz i baw się spokoj­

nie. Czekaj-no! Ktoś dzwoni... Idź, zobacz... Jeżeli 
to Krawiec,  to powiedz, że mnie nie ma w domu

fl ytłóm aczyl.
— Dobrze Stachu — ale dlaczegóż ty w takim 

razie nie mówisz z mamą?
— Widzisz — ja cię tak kocham, że nie po­

trafię tego wypowiedzieć...

Dział ekonomiczny
/9 Galicyjska nafta u_ Qogyf. Dyrekcja pań­

stwowych kolei rosyjskich zamierza zakupić 40.000 
cystern ropy gelicyjskiej od tow. „Petrolei“. W tej 
sprawie odbędzie się 19 bm. zgromadzenie producen 
tów w Drohobyczu.

/3 L o so n  a,nie. Przy wczorajszem ciągnieniu 3- 
proc losów s a r b s k i e b ,  główna wygrana 80.000 
fr. padła na los s. 148 nr. 48.

Z rynków towarowyoh.
U a i k  r o la te z y  w e  L w ow ie .

Lwów dnia 16 wrześni —
Dziś notujenly za 50 kilogramów loco Lwów 

W-iluta koronowa.
Pszenica gotowa od 7*60 do 7 80, pszenica n* 

far mina 7*50 do 7-6'». Ż yto  gotowe 5-75 do 593, i  s*co 
na termina 5-60 do 5-75. Owies obroczny gotowy 6-60 
do 6-80. Owies obro -zny na terminy 5-50 do 5‘80 Ję 
ozmień partewny 5'25 do 5'75, jęczmień browarniany 
6'25 do 6'50. .Rzepak 11'— do 11*50. Lnianka 0.— lo  
0*—. Groch pastewny 6'50 du 6 75, grooh do gotowa­
nia 8*50 do 9*00. Wyka 00*00 do OO OO Bobik 5'75 dc 
6*50. Hreczka 00*00 do —*. Kukurudza nowa za 56 kilu 
0*— do 0— kukurudz i stara 0*00 do 0*00. chmiel 
nowy za 56 kilo —*— do —*—, chmiel stary — do —. 
.Koni byni czerwona 50'— do 60*—, koniczyna biała 
50*— do 60 —, koniczyna szwedzka — 00 do —*00. Ty­
motka —*— do —*—

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy 
oa 85*50 do 85-73. Spirytus paritas Tarnopol na ter­
miny —*— do —*—, spirytus paritas Tarnopol eks 
kontyngentowany 21*25 do 2L50.

C e n n ik  z ie m io p ło d ó w  w  K r a k o w ie  z d.
15 września 1905 toku w „Hali zbożowej". — Tendencja 
niezmieuiona.

Pszenica biah od koron 8 20 do 8*55, biała tran- 
zyto —*— do —*—, czerwona i żółta 8*20 do 8 55, 
ozerwona i żółta nowa —* do —*—, węg. —'*— do 
—*—. Siyto kraj. —*— do —*—, żyto dworskie 6 70 do 
7*00, fargowe 6 2u do 6*65, tranzyto —*— do — węg.  
—* do—*—. Jęczmień browarny —*— do —*—, na 
krupy 6*25 do 6*50, na paszę O*— do 0*—, tranzyto 
— *— ło —•—. Owirs 5*75 do 6*25. Proso zwykłe O*— 
do 0*00. Tatarka 0*00 do 0 00. Kukuruiza nc va 0 00 do 
0*00, stara 7*30 do 8*50. Cinquantin nowa O*— do,0 —, 
Cinqurntin starsi 8'50 do 8*80 Groch Wiktorya 10 25 
do 11 00, swykły 8'25 do 9 75, pastewny O*— d j O — 
Fa jola cukr. stara —*00 do —*0v, długa 12*50 do 13*— 
kn tka 11*50 do 12*00. perłowa 0000 do 00G0. Bobik 
—*— do — . Wyka O.— do —*—. Rzepak zimowy
11*75 do 12*—, tra n zy to  d o  . Siemię lniane
10*50 do 11 26 konopie 11-80 do 12*50. Lnica —*óo do 
00* —. Mak niebieski 26'— do 28'—, szary 23— do 25 — 
Koniczyna n_rienna czerwona O'— do O-—, nasienna 
biała — do — , nasienna szwedzka •’— do —*— 
Esp&rsetta —*— do 00-—. Lucerna —•— do —■—. Ty­
motka —'— do —1*— Otręby pszenne 4'70 do 4-80, źy- 
tne 5'15 do 5v5. M**ka czerwona 5 40 do 5'50. Ofagi 
4'50 do 4'90. Słoma żytnia długa z opł. 2 00 do 2'40 
pszeniczna długa 0'00 do 0'00. Mierzwa żyt. z opl 
—■— do —'—, pszeniczna —*— do —■—. Siano zwycz 
stare z opl. 2*20 do 2-80. Koniczyna pastew. 3'00 do 
8'50. Siano nowe 0 00 do 0'00. Soczewica 19'00 do 
23 00. Otręby rosyjste żytnie 0'— do O-—. Ceny no 
towane za 50 klg.

B l d s p i n l t  dnia 16 Września. Kurs w K oronach 
i po 50 klg. Notowano pszenicę na pa ździer. 15 86 —
16 88, pszenicę na kwiecień 16'56—16'58. żyto na paź 
dziernik 12 -12 88, na kwiecień 1906 13-50—13-52
owies na październik 12-26—12-28, na kwiecień 1906 
12-64—12-66, kuk irudza ni. sierpień i)0-00—00-00, na 
wrzesień 00-00—00.00, na maj 1906: 13-24—18*26, rzo- 
pak na sierpień —*------- *—.

Oferty: mierne.
Chęć kupna: mieniu.
Usposobienie : ustalone.
Fogoda: piękna, ciepło.

Z rynków pieniężnych.
W le d e ó  16 września (Telegram „Gazety Na- 

rodowei"). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryackiego zuzładu kredyto 
weg j 684 25, węgierskiego zakładu kredytowego 799 50 
Anglobanku 319*25, Unionbanku 566*50, Banku dla 
krajów koronnych 450 50 6ani:vereinu 573 50, Bodea- 
credita 1C49*— galicjj 'kieg 3 Banku hipotecznego 562 50 
kolei pań ilwowych. 678 50 kolei południowej 106 00 
tramwaju A. —— , B. — , kolej Eiben^lial 453 25 
kolei północnej 5900 kolei czerni'.wieckioj 584—, al- 
piny 53975 i ł  ima Muranya 554*76, praskiego towa 
rzyBtwa żelaznego 2746*- tabryki broni 570*—, lurookia 
tytoniowe 379*00, galicyjskiego karpackiego Towarzy 
Btwa naftowego 899—, oblig. węg. indemuiz. 96*95 
renta majowa 100 45, austryacka r rr.a koronowa 
100*55, węgierska renta ko-onown 97 20, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 99 90, 4-procentowi 
listy D iuk.J hipotecznego 99 00, 4 i pół proceaco s* 
listy banku krajowego 101*35 5-pi ocentowe listy Ban 
ku hipotecznego 112*50 1-procent. Banku kraj. IO'J-01, 
4 i pół pre, banku kraj. 1<>2*05, 5-procentowe koma 
nalne ooligacye Banku kraj. —*—, 4-prooentowe ga 
licyjskie obligacye propin- 100*—, 4-procentowe galio,- 
pożyczki krajowe z r. 1893 9995 4-procentosya po­
życzka miasta Lwowa 9930, losy tureckie 146*— 
marki 117*42, ruble 253*75.

NADESŁANE
Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiade,

J Nie kupujcie żadnego jedwabiu
g bez poprzedniego zażądania wtórów naszych pod gwc 

r-noyą trwałych, baidto piękn eh nowości czarnych, 
bltłj h i kolorowych.

Specjalność: Jedw abne m aterye na to a le ty  
ślu b n e, o ulow e, w izy to w e  i  *jv c .ro w e  oraz 
na blnfckl, podszew ki e:s. od kor. 1*15 do 13*— za 
metr. Sprzedajemy w p rost pryw atnym  i posyłamy 
podług wybranych próbek materye jeawabne do miesz 
kań z opłaoonem  portem  1 ołe n.
Schweizer &  Co., Luzern 02 8  (Schweiz)

Seidenstoff-Eiport. — KSnigl. Hoflief.

Satoato zdrój littłw rj
bez że la z a

, w cierpienia.’u nerek i pęcherza, dolegliwe*- 
i aeczu, reumatyzmie gceóJh i cukrzy*
'  k**cież w  a i e ś y t a c b  p r z y r .  j  j ó ’v o d d eeb  - w ' t ó

i do traiv;_:-«3 a
| jgrekry* SaiTauir* w

Ponieważ usiłują obecnie wprowadzić w han­
del likiery, które były dawniej wyrabiane przez 
mnichów wydalonych z Francy1' pod marką : 
„ Liąueur fabriąuće a la Grandę Chartreuse" — 
przeto zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że 
likiery powyższe nie są identyczne z prawdziwy­
mi likierami Chartreuse, gdyż wypędzeni mnis. z 
Ghartreuse osiedli w Tarragonie w Hiszpanii i 
podług przepisów im tylko znanych wyrabiają te­
raz i sprzedają pod nową marka : „Liąueur fa- 
briąuee par les póres Charireuse ś Tarragone". 
Aby nie dać wprowadzić się w b.ąd jakobj te 
przez obcych ludzi wyrabiane likiery miały być 
prawdziwy.ni i dawniejszymi likierami Chartreuse 
— należy baczyć na dolny brzeg etykiety, na 
której przy starych prawdziwych likierach są 
słowa : „Lith. A!Mer Grenoble", podczas gdy na 
innych fabrykatach jest tylko: rIm p. Lith. Gre- 
Grenoble". Aby dostać rzeczywiście prawdziwego 
likieru Chartreuse, wyrabianego przez mnichów, 
należy zawsze żądać likieru robionego par Peres 
Chartreuse w Tarragon e.

Praska maść domowa z apteki B. Fra- 
gnera, c. k. nadw. dostawcy w Pradze, odznacza 
się tem ze przyłożona na ranę, chłodzi ją, boi u- 
śmierza, chroni ranę od zapalenia i zanieczy­
szczenia, a tem samem przyspiesza gojenie. To 
też maść tę trzymają wszystkie apteki.

Jaśnie Wielmożnemu Panu Janowi Celesty­
nowi Wiktorowi Mrozowickiemu, który łaskawem 
ofiarowaniem 60 koron umożliwił mi rozpoczęcie 
kuracyi mego dziecięcia, składam na tej drodze 
stokrotne Bóg zapłać. Marva N

Szkoła gospodarstwa domowego
w e L w o w ie

zostanie otwartą z dniem 15 października b. r.
Wpisy uczenie przyjmuje się od 15 wrze­

śnia w składzie fortepianów B. Połonieckiego 
przy ul. Klementyny Tańskiej 1. 1 codziennie od 
godz 3—5 popołudniu.

Prospekty dostać można w Księgarni pol­
skiej (ul. Akademicka 2).

Lokal szkoły znajduje się przy ul. Akade­
mickiej 1. 4 I p

Za JDyrekcyę :
Anna Połaniecka Helena Secsepanowsia.

55? Zatwardzenia (Klęki mojemu 
piernikowi lecznicsemu 

Skład we Wisbnlu I, Hsbsburyst-ysase n i m f !  n i m n r i i
la. Cenniki darmo. 12 sztuk K. 3, 24 U ||x x . |( | | | : H f  N 
gztuk K. 5 opłatnie z» pobraniem. HUUU l\U U IIU I

Dr. Skałkowski
ordynuje ul* K o śc iu sz k i 1 6  od 4—5

Radca ces.

Dr. KAZIMIERZ KRUSZYŃSKI
powrócił i ordynuje w chorobach płuc i gardła, 

ul. Słowackiego 1. 16. — Telefon 169.

Przyjechali do Lwowa d. 16 września.
Hotel Europejski (Albena Szkcwrnna.) M. 

hr. Borkowski z Mielnicy, dr. W. Lewicki z Globi- 
kowa, A. Schnell ze Starych Brodów, H, Sawes i 
L. Fnchs z Prag’, K. Pysznicki z Rosyi, P. Podol­
ski z Pogórza, L. Couronne z Biudnik, S. Pawli­
kowski z Bereinicy, P. Komornicki ze Schodnicy, 
Z. Younga z Trzciniec, M. Lustgarten z Czerniowiec, 
G. Sonlier z Paryża, P. Jahnłre z Wieenia, E. Iliutz 
z Radowiec.

Hotel Imperial. Ks, Fryderyk Lobkowitz z 
Pragi. hr. Zofia Starzeńska z Krakowa, Władysław 
Jarńntowski i  Twierdzy, Stanisław Horodyski z Kro- 
gulca, Jan Wewiórski z Bodzanowa. Stefan Swie- 
żawski z Królestwa polskiego, Jonasz Kornhaber z 
Drohobycza, Mary a Kaczkowska z Warszawy, Albert 
Wechsler z Wiednia. Mary.. Rjchlewska z Abazyi, 
Henryk Aszken-se t  Krakowa, Bronisław Rappaport 
z Drohobycza, dr, Adolf Meistłs z Krakowa, Laura 
Pitlińska z Krakowa, Stanisław Obuszkiewicz z Sam­
bora, Mieczysław Zieliński z Sambora.
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każdego rodsaju, od najmniejszych Karzeł­
ków do największych olbrzymów — posyła 
najdoskonalsze W . F  l  i l i a ,  Prag-K la- 
murka, nr. S, O. Bohracn. Mały cennik 
bezpłatn e, za nadesłaniem 50 bl. markami 
wielki bogato ilustrowany katalog z drogo- 
cennemi wskazówkami o chowaniu, poły- 
wienln i pielęgnowania psów, walny dla 

posiadaczy rasowych psów. 473

DBOBNE OGŁOSZENIA
po 4  U . od wyraża.

B u l i o n
(wieży, parą gotowany, przowyborny, pr 
.■T mp n cenach złr. 5'—  6-—, 7'50, dis 
ojoryoh s  samego drobią i dzikiego ptac­
twa po 10 z/r, k ilo. — D w ór Ł a p iiy n -  
B m ia n y ,

A S T M Ę l * . * * - ® * * : * -  i » ł ' w n  w * ,  l i  w -  w  * . »  t  * j »  1 * .  t _

« ? ł » < » ! * « » p l m c ,  e l t o r o f e y  i o l ą d l & a «
cierpiący zechcą poświęcić chwilę czasu dla przejrzenia  poniższych potw ierdzeń w yleczenia. Jesit to  ty lko m ała częśc potwierdzeń, które bezustannie przychodzą. Zostają one bez wszelkiego 
kom entarza opublikowane, ponieważ m am y przekonanie, że cierpiąca publiczność sam a najlepiej j e  osądzie potrafL W yciągi % listów, pom inąwszy m ałe^sty listyczne  zm iany, są dosłowne; opusz. 
czone są w szystkie w yrazy wdzięczności, jako teź  k ry ty k i poprzednich bezskutecznych kuracyj. O ryg inalne  lis ty  lezą do wolnego przeglądu i usilnie prosimy czynienia z tego najszerszego użytku.
“  . . . .  - - Rozm inięcie się z praw dą, gdyby zostało znalezione w niniejszych słowach w stępnych lub w poniższyoh potw ierdzeniach, surowo karanem  by było.

wybuchu choroby, lecz jraż przy po jaw ien iu  się jednego jedynego symptomu, szukania pomocy, podajem y n iek tó re  najczęściej przychodzące
Ze strony władzy jui to zostało dokonanem.
Ażeby laikom  dac sposobność nie wyczekiwania dopiero
Qum nłnm u * K assel, często do w ypluw ania drażniący.—W> pluw anie lepkiej Silny.— E t n e le  w piersiach i w bwkn. Z  regu ły zimne ręce 1 nogi. — Itrals Iclin. — Oddechowi towarsyssy 
O jl lip iU l ll  J . następnie Świszczący i ch rap iący szmer. — P lam y krw aw e. -  Częste gw ałtow n e i nieregularne bicie serca połączone z uezaclem  bojażnl. — B r a k  gna. -  Z łe  trawienie.

Do rozpoczęcia k u racyi potrzebny jesi d o aład n y opis choroby, p o d an i* zatrudnienia i zawiadom ienie, czy nogi są zimne. — Adresow ać n a le ż y :

K u r - I u s t l t u t  „ § p i r < >  S p « D r e s d e n  Niederiossnitz, Scbulstrasse Nr. 27 y.

zdolny, > dobrem! świa- 
dectwaml. posrnknje po- 

iady. Łaskswe zgłoszenia Domnickl, Śnia- 
tyka, Drohobycz. 163

Niezrównane itofla z Paryża s r e ­
b r o  s t o ł o w e  poleca J a n  W o f t y e h ,
złotnik, zaprzysiężony znawca sądowy, 
Lw ów , Akademicki* 6. Przy więkazem 
zamówienia znaczny opust. 164

tA /w d  I * )  w dmglem pola, rasy 
w ¥ y A f o l  tresowanego, sprzedam

„Grifon* 
300

koron. Dwa 4-raiesieczne, pół krwi „Gri- 
fony“ po 60 koron. J a m n i k a  znakomi­
tego za 100 k. Wiadomość: Linderski,
Jaworów. 162

P  n  O wyrobów metalowych, ro-
ł  a l l l J n O  bót budowlanych i kąpie­
lowych Z. Gołcickiego, Lwów, Zielona 5, 
poleca się. 149

99'
Astm a 1 katar plac.

Syn mój zachorował wskutek przeziębienia, z czego się wywiązał katar płuc. 
Katar ton, mimo największej troskliwości i  używania różnych środków, powracał 
ciągle, przyczem nastąpił brak oddechu i osłabienie; nastraszyłem się o jego  
zdrowie. W  tej trosce, ogłoszenia w dziennikach zwróciły moją uwagę na kura- 
eyę Instytutu „Spiro-Sperou. Pełen zaufania zwróciłem się tam o poradę. Po opi­
sie choroby, rozpocząłem kuracyę, dokładnie wszystko podług przepisu prowadzi­
łem, tak, że sUn mojego chorego syna szybko się poprawiał, był świeższym, do­
skonale wyglądał i po 3%tiesięczuej kuracyi — śm iało mogę powiedzieć, zupełnie 
wrócił do zdrowia — i mam nadzieję, że takim pozostanie.

Zawdzięczam oprócz Boga, światłej kuracyi Instytutu ,Spiro-Speio“, do 
której radzę, jak najgoręcej zwrócić się wszystkim cierpiącym z eałem zaufaniem. 
Załączam wiele wdzięczności i szczególne poważanie Jó zef Bechthold,

(Ł. S.) Wien XIII, Helblinggasso 11, Th. G.
Potwierdza P iu s Jłest, Naczelnik gminy. Hofleia a, D.

Cierpiący na plnea.
Po przeczytaniu w dziennikach o bardzo skutecznych kuracyach, zwróciłem 

się i ja  pełen zaufania. Byłem obciążony 2 i pół lat silnem kłóciem i bardzo sil­
nym kaszlem, osłabiony i mizerny, tak, że tutejsi lekarze uio robili mi żadnej 
nadziei, Zwróciłem się do Instytutu leczniczego „Spiro-Sporou pełen nadziei, że 
może mię uwolnią od moich cierpień. Już po krótkim czasie mogłem oznajmić, że 
Pańska kuracya znaczną ulgę przyniosła mi w moich płucnych cierpieniach. A 
dzisiaj mogę z największą radością potwiedzić, że zostałem w zupełności uwalnio- 
ny od moich cierpień płucnych. — Potwierdzenie to dopiero dzisiaj posyłam, ro 
jest po przekonaniu się, że zupełnie powróciłem do zdrowia. Składam najgorętsze 
podziękowanie i zezwalam na ogłoszenie niniejszego pisma. Z poważaniem

Wien X , Jagdgasse 48. F ranciszek  Kontoy.
(L. S.) Z komisaryatn, L eopold Jfrnza Wien.

Cierpienia płuc, plucie krw ią.
Przez przeciąg 5 lat każdej wiosny i jesieni chory byłem na katar płac, na 

który pomimo pomocy lekarskiej i wielu innych grodków leczniczych z roku na 
rok coraz bardziej zapadałem, tak, że w ostatnich czasach bardzo często nie zdol­
ny byłem do pracy i kilka tygodni w łóżku musiałem przeleżeć. Przy cokolwiek 
cięższej pracy dostawałem bicie serca, częste bole w łopatkach, które przechodziły

s a s s s E S R s s

Śliwki 2£3.0,r& ! Ktoby miał
skiem obok Zaleszczyk 5 kilo flanko po 
2 kor. 50 h. 161

Zarządca tolwarku,

Pierścionki, kle wyroby
srebrne poleca Franciszek K w aśniew ski, 
Lwów, plae Halicki 3. 135

z akademią rolniczą, obeznany z uprawą 
buraków i chmielu, dalej z gospodarstwem 
lasowem, urządzeniem gorzelń i mleczarń, 

oraz wzzel- w końcu z buchalteryą, poszukuje posady 
złote i Józ. ja n Neuman, Szówsko p. Jarosław, 

571

Winogrona S3SK*_'5K:
czam w 5-klg. koszykach opłacone za po­
braniem poczt, do wszystkich miejscowości 
monan hi 1 zagranicę : deserowe winogrona 
1 musskstele 5 klg. za k. 3'— , brzoskwinie 
5 klg. sa 6-— k. Zygm nni Deutsch, 
M a b a U K a , Węgry, właściciel winnio w 
Szabadka i w Kelebia. 158

Kąpiele
z kw asu  węglowego

zastępujące k ąp iele  w Nanhoim , K ls- 
siagen Itd. — w yrabia

Lwowska fabryka ( M m
„Cle 11“

Kąpiele te stosowane na ordynacyę i 
pod kontrolą lekaraa, działają znakomicie 
w astmie, cierpieniach nerwowych, zapa­
leniach oskrzeli (bronchitis), rozedmie płuc, 
wadach serca nerwowej, uiemocy płciowej 
itp., niemniej doskonały środek do pobu­
dzenia krążenia krwi. Skntek taki sam, jak 
po knracyi w zdrojowiskach zagranicznych, 
a koest stokroć niższy.

Nabyć można w aptekach i żądać z 
marką fabryz: „ X  Ł  E  31“ .  407

Liczne uświadczenia i podziękowania.
Z aśw iadczen ie:

Z całą az-zercicia i sumiennością po­
świadczyć mogę, że kąpielom I kwatn wę­
glowego, wyrabianym przez lwowską iabry- 
kę „Tlen“ zawdaięcsam, po długoletniej 
ciężkiej chorobie serca, którą stwierdzili 
n mnie profesorowie dr. Neusser, dr. Wid. 
man i dr. Prus, powrót do zupełnego zdro­
wia, i z tego powodu każdemu cierpiące­
mu na serce, używanie tych kąpieli według 
wskazówek lekarskich, jak najwięcej po­
lecam. Z dzisław  Kam iński,

naczelnik salinarny w Łan czynie.
Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywi­

ście tylko kąpiole ■ kwasu węglowego, wy­
robu fabryki „Tl«n“, wyleczyły mnie 1 
reumatyzmu, na który od 8-go rokn życia 
ma go cierpiałem. Używałem dotąd wszel­
kich środków i różnorodnych kąpieli, lecz 
wszystkie bez skntkn. Kąpiele siarczane, 
słone gorące, bydropatyczne, masowania itp, 
przyniosły ulgę na czas krótki, lecz 1 naj­
drobniejszej przyczyny oboroba znowu wra­
cała, Dopiero za poradą lekariy, utycie 
26 kąpieli z fabryki „Tlen" uzdrowiło mnie, 
i  od 2 lat nie mam więcej bojów ani ła­
mania. Proczę przyjąć serdeczne podzięko­
wanie za zwój ra downy preparat.

Adolf H ełm , aptekarz. 
Do 8xonownej Dyrekcyi fabryki „Tlen“

we Lwowie.
Z prawdziwą przyjemnością Spieszę po­

dziękować Szanownej Dyrekcyi za rychłe 
przysłanie mi piętnasta paesek soli do ką­
pieli z kwasem węglowym, których działać 
nie w mojem znużeniu i wyczerpaniu ner- 
wowem, okazało się wprost mezrównanem. 
Znakomity ten wyrób jest istotnie godny 
jak najszerszego rozpowszechnienia.

Z wyrazem prawdziwego szacunku 
K . Srokow ski, literat.

Oprócz kąpieli z kwasu węglowego, 
które w ciągu lat kilkn bardzo się rozpo­
wszechniły, wytwarzamy obecnie:
K ąpiele borowinowe z kw asem  wę 

głowy m.
Kąpiele borow inow e zw yk łe  F rancen i- 

badzkle.
K ąpiele jedew o-brom one z kwasem  

węglowym .
K ąpiele bolsam lesao - sosnowe z kw a­

sem węglowym.
Przyrządzenie kąpieli z naszych soli 

jest nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel 
bardzo przyjemna w utyciu. Do podjęcia 
fabrykacyi powyższych soU kąpielowych 
zachęceni rostahimy przez JW . Pana dr. 
Antoniego Plusińsklego, prof. Uniwersytetu 
lwowsk.egó i wielu lekarzy praktykujących.

Cenniki 1 prospekty granit i franko,

Lwowskie 573
j F o t o  * 2 *  ' n n t i M a n

w Pasażu łławmana
od 17/9 do 23/9 do widzenia 

Wspaniała podróż w okolice jeziora 
Burda i zwiedzenie pobojowiska z 
z r. 1859 i 1866 koło Berecco 1 
Selferlno. Wztęp 20 bal.

d« w ydzierża­
w ienia we wscho 

dniej Galieyi staw lub stawy, lub też 
nisko położone grunta, któreby dały się 
zatopić, obszaru od 50 do 150 morgów 

raczy się zgłosić do
Ignaeegs Trentlera — K u rzan y

p. w miejscu. 574

oranż&rp
i dekoracyjne.

w okolicy Lwowa |efet do sprzeda*
U la  zaraz cała oraużerya z wszystkie- 
mi roślinami. Piękna okazy w bardzo 

dobrym sianie za nizką cenę. 
Zgłoszenia przyjmuje pod: G. S. 15. 

Gł. A jencya J Hopcata 1 A. Salom o­
nowej — braków . 576

piersi i krzyże a przez bolesne kłóoie tamowały mi oddech, męczarnią było to dla 
mnie. Dalej z reguły miałem zimne nogi, chrypkę, w nocy poty, często plułem  
krwią; a żo musiałem pracować na swoje utrzymanio, szukałem wszelkich możli­
wych środków leczniczych.

W „łłeichenberger Zoitung“ zwróciłem uwagę na ogłoszenie Instytutu ku­
racyjnego „Spiro-Sporo“, a zachęcony świetnymi skutkami, zwróciłem się i ja do 
powyższego Instytutu. J u i po kilku tygodniach po przeprowadzeniu kuracyi do­
kładnie podług wskazówek czułem polepszenie. Czasami zapadałem jeszcze, ale 
zachęcony i przez ścisłe wykonywanie rozporządzeń Instytutu „Spiro-Spero" uda­
ło mi się osią gnąć moje zdrowie z powrotem. Dawniejsze przypadłości, jak bicie 
tierea, plucie brwią, ból w krzyżach i piersiach i przy wytężającej pracy nie wy-
stępywały.

Czuję się przeto w obowiązku, za udzieloną mi pomoc i uprzejme trakto­
wanie, wypowiedzieć najserdeczniejszą podziękę, awszystkim  podobnie cierpiącym  
■jak. najlepiej polecić Instytut Pański. Z wysokiem poważaniem

Horohonstem (Czechy). Anton Frledrieh.
Prawdziwość powyższego pisma potwierdza W ilhelm  Carl P ossel.
Morchemstern. (L. S.)

K atar szczytów płucnych, fcrwiotokl.
Cały rok miałam w najwyższym stopniu blednioę i niedokrewność. W  ma­

ju 1904 r. przez przeziębienie nabawiłam się kataru górnych płuc, tak żo kilka 
razy plułam silnie krwią a potem flegmą. — Po nocach sypiać nie mogłam a z 
krtani wydobywało się gwizdanie, apetyt był bardzo zły. Byłam u wielu lekarzy, 
przyniosło mi to tylko słabą ulgę, zdrowia odzyskać nie mogłam. Jednego razu 
przeczytałam w dziennikach o kuracyi Instytutu „Spiro-Spero" — udałam się 
tam. — Udzielane mi wskazówki z całą dokładnością wykonywałam — dzisiaj 
czuję się zupełnie zdrową. Jestem  obowiązana Panu wielką wdzięczność, a wszyst­
kim podobnie cierpiącym polecić Pańską kuracyę. N ikt nio powinien stronić od 
tych błahych Jrosztów, gdy swoje zdrowie pragnie idzyskać.

Z poważaniem 
M. B ilzer, Liebouthal (Austr. Ślązk.)

Cierpienie żołądka i kiszek.
Kuracyjnemu Instytutowi „Spiro-Spero11 wypowiadam na tym miejscu naj­

głębszą podziękę za zupełne wyleczenie moich cierpień żołądka, kiszek i wątroby.

Zulaarek w łaścicieli winnic
 ̂ w  E rm ihalyfalva 1  okolicy

poleca wyprodukowany przez swych członków w znakomitej jakości 1 wielkiej Ilości

tegforoosmy moszcz.
Do odebrania na miejscu. W  oddziale produktów i towarów w gmachu Kasy Osz­
czędności mogą kupujący -wynająć dwie przestrzenie piwnic i oementowe beczki. — . 
Zapytania załatwia Jakók Bezso, sekretarz Z w i ą z k u  w  E r m t h a l y -

"  ■—  (Węgry). 57°  ,

Przed 3 laty zachorowałam na influenzę, wkrótce potom nastąpiło obciążenie żo­
łądka 1 ból głowy, również kłócie w łopatkach. Miałam ciągło wzdęcie i musiałam 
zawsze używać środków przeczyszczających. Potraw mącznych i legomin musiałam 
się wystrzegać, gdyż obciążało mi to żołądek. Brak apetytu i snu były na po­
rządku dziennym. Do tych cierpień przyłączyła się joszczo wskutek przeziębienia 
choroba wątroby. Gdy wzywałam pomocy lekarskiej, tylko na krótki czas było 
polepszenie a potem wracała znowu dawna choroba. W zimio togo roku przeczy­
tałam w  dzionnikaeh o skutkach leczenia Iustytutu „Spiro-Spero“; zwróciłam się 
w kwietniu _do_ tego Instytutu z prośbą o poradę. Przysłanych ’ mi wskazówek 
trzymałam się ściśle. Po kilku już tygodniach uczułam, żo ciorpienia mie opu­
ściły, żołądek był w porządku i apetyt dobry. Obecnie jestem szczęśliwą, że" mogę 
oznajmić zupełne odzyskanie zdrowia. Wszystkim podobnie cierpiącym polecam 
gorąco ten Instytut i kreślę się z wysokiem poważaniem Marle Obstmejer, żona 
komornika, Enzersdorf a. d. Fiseha, poczta K^in-Neusiedel (Niższa Austrya). 
Prawdziwość tego pisma poświadcza M ichał Pober, burmistrz, Enzersdorf a. d. 
Fiseha.

K atar nosa I krtani.
Przed niespełna 6 laty zapadłem na chroniczny katar nosa i krtani, które 

to ciepienia bardzo wioie zgryzot mi sprawiały. Miałom ciągły ból głowy, w krta­
ni uczuwałom silną gorączkę, było m i sucho. Oddech coraz więcej był utrudniony 
i od czasu do czasu byłem dychawiczny. Pracować mogłem tylko z nadzwyczaj­
nym wysiłkiem, przy większem natężeniu oblewałem się potem i dostawałem bi­
cia serca. Wzywałem pomocy różnych lekarzy, niestety nadaremnie. Lekarze orze­
kli, ze to jest juz chroniczny katar. Whdząc w dziennikach ogłoszenie o Pańbkim 
Instytucie, postanowiłem przeprowadzić jeszcze tę kuracyę. Przez jakiś czas pod­
dałem się jej z całom wytężeniem i ku mej radości uczuwałem z dnia na dzień 
polepszenie, które wkrótce doszło do zupełnego wyzdrowienia. Czuję się znowu 
zupełnie zdrów i silny. Dowód na to: ostatniej niodzicli joździłom na bicyklu 5
godzin. Mogę zatem zupełnie słusznie powiedzieć, żo tylko Bogu i Pańskiej cu 
downej kuracyi zawdzięczani moje pełue życia zdrowiu. Wyrażam jeszcze raz za 
Pański trud jak najgłębszą podziękę.

Z wysokiem poważeniem A udreas SehiJrner 
Prawdziwość powyższego pisma wiarygodna.

Dceg, burmistrz. Zarząd gm iny Kautondorf. 569

f a l n

Ifctai

Nie prze* krzykliwą 
reklamę, »le dla war­

tości gatunku, mam 
wielki skład genew­
skich legsrków 1 in­
nych artykułów, któ­

rych illustr. cenniki bezpłatnie wys łam. 
M. BUNDBAKIJi «  len JX /L , L lebtrn- 
stelnstraase 23. Polska kor spondeueya 
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D * nadania posada

Mowość
Pan Policmajster

T aglejew
napisał 574

Józ e f  M a s k o f f
(Gabryela Zapolska)

3  tomy o IOO illustracyach 6  koron 
Do nabyela  

w szystkich księgarniach.

Z r a .m e n .ia k żdego rodzaju pow inny być tro sk li­
w ie  chroniono przed każdem zanle-

 ________ B ezyszczeniem  539
gdy i  prze* nie najmniejsze skaleczenie może dojść du najgroźniejszej, ciężkiej 
do wyleczenia rany. Od lat 40 uznaną jest jako środek do opatrzenia rany, 
rozmiękczająca, ściągająca maść, tak zwana P ra sk a  m aść domogri. 
Ochrania ona rany, uśmierza zapalenie i ból, działa chłodząco 1 przyspiesza 
wyleczenie i zabliźnienie. a d F  Odwrotna w y sy łk a  co dzień.
Pocztą, za nadesłaniem k. 3 16 wysyła się 4 puszki w

k. 7—  ',4 „ „ 10
1  duża puszka 70 b ., mała 50 h.

W szystk ie e /ę śe l opakow ania mają praw nie
zastrzeżona m arkę ochronną.

Główny skład: B. F H A 6 N E 1I, 0. k
„czarnym arłem“, Prag, K ie in seite  róg N eradagnsse nr.

8kład w aptekach Austro-Węg. W e Lwowie w znanych aptekaoh.

nadworny dostawca, apteka pod
■ ■ - - ■. >3<r

Za 50 koron
przyjmujemy pewną ograniczoną ilość rolników do jazdy z Rotterdamu

Antwerpii lab llawru 562
do południowej Am eryki.

Kto pragnie skorzystać z tej sposobności, która mołe się jui nigdy ule nada- 
r»y, * która nie nakłada żadnych zobowiązań, niech się tylko zwróci do

Atlantic lEaSj^css
12, Duke Street, Aldgate, LO N D O N  fi. c .

Wiarygodne, przez zastępców rządu badane szczegóły o warunkach pracy, kli­
macie etc. przesyła się darmo.

1 poborami 1200 k. usługi, * wolnem po- 
mieglkauiem, opalem, oświetleniem, pra­
wem leczenia siebie i rodziny kosztem 
Skarbn. Manipulant zostaje ubezpieczonym 
w Towarzystwie wzajemnych abeapieczeń 
ofleyaliztów ptywatnych we Lwowie. Wy­
maganą jest biegłość w obliczaniu kuba­
tur, znajomość prowadzenia rachunków 1 
manipulacyi tartakowej. Pierwszeństwo ma­
ją, którzy się wykaią praktyką fachową. 
Podania przy dołączeniu świadectw i me­
tryki chrztu należy wnosić pod adresem : 
N ad leśn ictw o  dóbr H rabstw a ten ezyń- 
sk lego  w T enezynku w term in ie do 

25 bm. 565

Rękawiczki glace
po 66 ot. damskie, 80 ct. męskie, 
delikatne i dobre, także do prania 
i zimowe, tanie w wielkim wy­
borze poleca J .  E m e r  w P ra ­
dze, Jnngmanowa trzida 1. 11 n.

575

B lnro
ó

(n i. Z yb llk iew leza  1. 3)
■ a « ń e  a m l e ś e i ć  kilka inteligentnych 
nauczycielek władających biegle jęz. hau 
cuskim i niemieckim, pożądana muzyka i 
rysunki. — Potrzeba również kilku frsn- 
cuzek i niemek z dobreml świadectwami. — 
Są do umieszczenia nauczycielki różnych 
stopni wykształcenia, osoby do towarzy­
stwa, lektorki i bony polki. Za pośrednic­
twem binra poszukuje zajęcia (darni place) 
wykształcona osoba, która była 2 lata słu­

chaczką Sorbony. 5^5

Kto sobie zamówi, zupełnie przekona s ię . że nieprześci- 
gnione w Bkutecznem działaniu są aptekarza T h lerry’egO bal­

sam 1 m aść rentyfo llow a  
we wszystkich cierpieniach wewnętrznych, lufluenzyi, katarze, knr- 
czich i zapaleniccb, osłabieniu, złemu trawienia, ranach, wrzodach, 
uszkodzeniach dała eto. Na życzenie posyła się bezpłatnie ksią­
żeczkę z tysiącsmi oryginalnych podziękowań, jako domowy po- \ 
rrdnik. 12 m ałych lub 6 podwójnych flaszek halsamn kor. 5 , •

60 m ałych  albo 30 podwójnych flsszek koron 15. I 
2 ceg ie łk i eentyfoliow ej maśel k. 3-80, opłacone, wraz ze ! 
skrzynką. Proszę adresować do: Apotheker A. Thierry In Pregrada ' jjĘ 
bel Rohitsch. — Fałszerze i odsprzedawcy falsyfikatów sądownie ^

IJlic ma więcej śniedzi zboża
przy użyciu (Getreldebrand) przy użyciu

N n m y  D n p u y ’a  i  Np.
j T o e b j c o - w ^ r L i a ,  n a s i e n i a .
j Od 22 lat w użyciu z wielkim sukcesem przeciw śniedzi kamiennej (Stiukbrand) u 

pizeuicy, przeciw śniedzi guzowej lub pyłkowej kukurudzy, jęczmienia, owsa, ziemnia­
ków etc. Pakiet na 2 cetnary metryczne nasienia 50 gr , na 1 cetnar 26 gr. a. w. — 

Ostrzega się przed naiładownictwami mniej wartościowemi.
Składy sprzedaiy u ALOJZEGO H lfBNER A  we L w ow ie, B. GRAJEWSKIEGO 

w Tarnopola, ERNESTA BAH L8EN A  w K rakowie.
N U M A  D U P U Y  e t  C o m p ., W I E D E Ń  F I / I .

T I. W IndmUhlgasse 33. 569

będą karani. — Do nabycia we wszystkich większych aptekach
we Lwowie i na prowincyl, i4

Księgarnia Polska
we Lw ew le. ul. A kadem icka 2a,

poleca dzieła pedagogiczne

B E T B I E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki 
Obeyeh Języków, bez nauczyciela- z ob 
jaśnieniem wymowy i kluczem pod tytułem

a m o n c z e k
Pelsko-N iem leckl kurs I-szy 

k. 2‘Io, kurs 11-gi k. 4'80. 
P olske-Fran cuskl kurs 1-szy 

k. 3'6o, kurs Il-gi k. 9'6o 
PelskewAngielski kurs i-szy 

k. 2.24, kurs Il-gi k. 3'6o, 
Polaka •  Boay|gkl kurs I-szy 

k. 4 20, kurs il-gi k. 5 40, 
A m eryka doki P n e w o - 

d fe lh  z rozmówkami aogiel 
skiemi k. I 30. 6.

JKaszyny do kopania kartofli
tu

31*
wypróbowane i polecone przez instytut agronom iczny w Halli 

nad Salą — poleca 536

w Krakowie, P ;ac Matejki 1. 1 (Hotel centr.)
Illustrowane katalogi na żądanie.

teatr rozmaitości Dependance Bristol.
Codziennie przedstaw ienie pierw szorzędnych arty stów . D w ie senzaeyjne ko- 

medye. — Program  fam ilijn y . — Początek o godz. pó ł do 8-mej. 551
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j e ś l i ,  zmieszany z cementem, zostanie użyty do

c e g ie ł,
dachówek, p ły t podłogowych i ściennych, żłobów dla 
bydła, rur wodociągowych, studziennych itd. Nie ma 
lepszego ani tańszego materyału budowlanego dla mia­

sta lub wsi.
Nowe wyborne maszyny reezne do obsłngl przez nleu- 

jjzouych robotników, dostarcza
fjg A r. G asp a ry  A  Co.

Markranstftdt bei Leipzig.
Próbki piasku (około 5 kg.) przysłane nam, badamy 
gratis. Należy żądać ilnstr. bezpłatnego cennika 209 . 
Nasz zastępca jest teraz w Galieyi, kto sobie życzy jego 
bytności, niechaj nas krótko uwiadomi — kosztów nie 

ponosi się żadnych.
P row adilm y też korespondencyę polską. 452

Cem entowe dachówki są najlepszą oehroną 
przeciw  nieftezplecżeAstwn ognia.

Marka eehronna. Carl 3(uht! £ Co.
w W iedniu. 336

O s t r z e ż e n i e !
Marka ochronna i etykiety na pudełkach na­
szych stalewych piór do pisania,
są prawnie zastrzeżone, a zatem uprasza się 
usilnie zwracać uwagę na każdą literę naszej 
firmy, tak na piórach jak i na etykietach. Nie 
ma pudelka bez marki ochronnej. — Naślado­
wnictwa będą jak dotychczas sądownie ścigane_

Colosseum w  M * a t t a g u  

Hermanów*
Od IG do 30  września.

Nadzwyczajna tresura 3 słoni!
Jednoaktówka polska!

W  niedzielę i święta 2 przedstawienia.

ilu stro w a n e cenniki w ysyłam y na  
p row in cję  darmo 1 op łatn le. 

L ig i w sp ła tach  w edle u m ow y!

W szystk ie  z

WYSPRZEDAŻY
swiniętej firmy „A. Krzysztofowicz we 
Lwowie* pozostała towary, a mianowi­
cie: dywany, firanki, portyery, dywani­
ki nad i przrd łóżka, chodniki, ceraty, 
linoleum, dywany perskie i smymeńskle, 
oraz różne artykuły dekoracyjne, naby­
liśmy aktem notaryalnym do 1, rep. 
12029/5. Owe zapasy, jakoteż większą 

część wysortowanych towarów naszego składu
Spraedajem y z ok azji nadzw yczajnej po bajceznle nizkleh cenach
i udzielamy szan. dobrze sytuowanym osobem na tądanie tak we Lwo- 
wio jako też na prowlueyi chętnie kredytu , wedle ustnej lub pi­
semnej um owy. — Cenniki ilustrowane wysyłamy na prowincyę darmo 
za nadesłaniem 10 hi. w znaczkach pocztowych. Polecamy również, jak 
długo zapasy starczą, następujące towary: Dywan kl przed łóżita po
ct. 30, 40, 50 1 wyżej. Dywany nad łóżka po zł. 1-25. j-—, a-io i wy­
żej Dywany salonowe po zł. 5, 6, 7 i  wyżej. Chodniki metr ct. 15, 20, 
25 i wyżej. Portyery sztuka ct 60, 75, zł. I i wyżej. Firauki koronko­
we sztuka ct. 60, 75, zł. 1 i wyżej. Kapy na stoły i łóżka ct. 6o, 75, 
fł. I'- , l'2o, 1-50, 2- -  i wyżej. Resztki różnycu miteryj ua meble 
i r. chodników otrzymać można bajecznie tanio.

Zarząd firmy „A u  Ł ou vre“  we L w ow ie, ul. Sykstuska 6.

Nasza nowo otworzona ttlia now ości dam skich 1 Jzleel.r- 
nych znajduj* się przy ul. H alickiej 19. 178
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Kawiarnia Amerykańska

przy ul. Trzeciego Maja 1. 11, we Lwowie.
Codziennie koncert m uzyki wojskowe). Początek o godz. 9 wieczór.

jP r ie s s n i Ł z th A l
w  HÓDŁING pod Wiedniem, Założony w r. 1850.

w najpiękniejszem położeniu wiedeń 
sklego lasu, a przecież o */, godziny od­
dalony od Wiednia, nadaje się do wszyt- 
kich rodaajów nerw ow yeh słabości, 
dla osłabionych i potrzebują* yeh po 
k rzep ien ia , najlepsza plelęgnacya i 

znakomite sKutki.
Telefon 47. Cenniki gratis.

M e to d y  le e a e a ia i
Leczenie woda Inhalaoya podłng  

dr. Bul lingLeczenie clektry- 
esnością  

Pow ietrzne ! s ło ­
neczne kąpiele  

Dobre odżyw ianie

ling
Psychotherapi*  
K ąpiele kwaaoro- 

dowe 
Masaż 297

Zdrowotna gim nastyka.
Główny lekarz: B r -  A d o e l  W ellsa-

Upraszamy Szanownych czytelników, aby aamawiająo lnb kupując przedmio­
ty reklamowane w Oaeecit Narodowej lub wogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raozyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na źródło, skąd informacye 
swoje saozerpnęli. Takie powoływanie sig bowiem wpływa na rozarerzenie ogło­
szeń Gazety Narodowej.

B a w i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . A drukarni i litografiii Filiera i Spółki.


